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(9 W am ® i8 i łodzi.
Jedyna w swoim rodzaju „rew izja senator­

ska", zarządzona przez senatora N e u d h a r d -  
ta ,  odbyła się, a laczej r o z p o c z ę ł a  s i ę  w 
Warszawie i Łodzi w n o c y  z p i ą t k u  n a  
s o b o t ę .  Pozostaje cna w związku z rewizyą 
senatorską Garina i dokonaną być miała ró  
, v n o c z e ś n i e  w całcm imperyum rosyjskiem. 

Pomysł tej rew izji utrzymany był w najwięk­
szej tajemnicy i, zdaje się, oprócz kilku osób, 
nikt nie wiedział o zamiarach Neudhardta. - 
Rewizje te mają na celu wykrycie n a d u ż y ć  
i n t e n d a n t u r y  w o j s k o w e j  w c a ł e j  R o ­
s y  i._ Równoczesność rewizyj i nagłe ich zarzą­
dzenie, ma widocznie na celu ujęcie nici i nitek 
nadużyć — sięgających w dalszą także prze­
szłość.

O rewizyach tych otrzymujemy z Warszawy 
następujące informacye:

0 pierwszej w nocy w Warszawie.
/  O godzinie 1 w nocy zebrali się w W a r ­
s z a w  i e, w gmachu sądu okręgowego, wszyscy 
urzędujący prokuratorzy, towarzysze prokurato­
rów, sędziowie śledczy i starsi kandydaci do 
posad sędziowskich. Gdy wszyscy się zebrali, 
przybył senator N e u d h a r d t  wraz z ks. O b o- 
1 e fi s k i m.
, Powitawszy zgromadzonych, senator N e u d- 
Ł a r  d t  zwrócił się do nich z mową,. w której 
zaznaczył, że z powodu n a d u ż y ć  w z a r z ą ­
d a c h  i n t e n d a n t u r y  w państwie rosyjskiem, 
w  t e j  s a m e j  c h w i l i  w całem państwie od  
W i s ł y  do  U r a l u  należy przeprowadzić rewi- 
zyę i przystąpić do tej akcyi z całą sumienno 
ścią i stanowczością. — T e j  w ł a ś n i e  n o c y  
i j r ó w n o c z e ś n i e  m a  b y ć  r e w i z y a  ws zę *  
d z i e  z a r z ą d z o n a .  Senator polecił zebranym, 
aby się udali do  c y r k u ł ó w  p o l i c y j n y c h ,  
gdzie otrzymają o p i e c z ę t o w a n o  k o p e r t y  
że stosownemi adresami, wewnątrz zaś kopert 
znajdować się będzie rozkaz dokonania rew izji 
-pod adresem wskazanym.
! Po przemówieniu senatora Neudhardta, wszy- 
fccy udali się do wskazanych biur cyrkułowych, 
a  następnie na rewizye do różnych osób w mie- 
deie. — Ogółem uruchomionych było około 150 
U r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  ś l e d c z y c h  — 
oprócz wielkiej liczby władz policyjnych. Na żą­
danie bowiem senatora rewidującego, oberpolic- 
m ajster generał M e y e r  zmobilizował w i e l k i  
z a s t ę p  o f i c e r ó w  p o l i c y j n y c h ,  r e w i ­
r o w y c h  i p o l i e y a n t ó w ,  nadto kilku ofice­
rów i szeregowców żandarmeryi — o g ó ł e m  
o k o ł o  630 os ó b ,  które oddano do rozporzą­
dzenia urzędnikom, dokonywującym rewizyi.

Rewizye u dostawców i urzędników.
Rew izje dokonywane były przeważnie u r ó ­

ż n y c h  d o s t a w c ó w ,  l i w e r a n t ó w  i k u p ­
c ó w ,  mających styczność z zarządem inten- 
dantury, oraz u 30 o f i c e r ó w  i u r z ę d n i ­
k ó w  z a r z ą d u  i n t e n d a n t u r y ,  między in­
nymi u dwóch g e n e r a ł ó w  intendantury. — 
Ogółem dokonano 126 rewizyj w obrębie W ar­
szawy. Rewidenci przeglądali wszędzie przede- 
wszystkiem 'księgi handlowe, korespondencję i 
t. d., wogóle wszystko, coby mogło poinformo­
wać o rodzaju stosunków danej osoby z inten- 
danturą. W szystkie te książki, wszystkie wo­
góle dokumenty rewidenci zabierali. Pakowano 
je w worki przygotowiftio, worki te opieczęto­
wano, dodano do nich odpowiednie napisy i od­
syłano na razie do kancelaryi oberpolicmajstra, 
k tóra na kilka godzin zamieniła się na olbrzy­
mi skład dokumentów rewizyjnych. Tam w kan­
celaryi siedział senator Neudhardt i sam przez 
telefon odbierał krótkie doniesienia o przebiegu 
i  wynikach rewizyi.

Rewizya nagromadziła mnóstwo materyału 
obciążającego. Z a b r a n o  b a r d z o  w i e l e  
d o k u m e n t ó w  k o m p r o m i t u j ą c y c h  i ró­
żno zobowiązania pieniężne podejrzanego prze­
znaczenia. U  jednego z większych dostawców 

-zabrano portfel, zawierający pół miliona rubli 
w wekslach. Rewizye trw ały do samego rana. 
Z rozporządzenia senatora Neudhardta rewizye 
tym samym trybem odbywały się tej nocy w 
w c a ł e m  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m.

Rewizya senatorska odbywała się w Króle­
stwie Polskiem w porozumieniu z senatorem 
G a r  i n e m, który obecnie dokonywuje rewizyi w 
M o s k w i e .  Mają one związek dlatego, że wielu 
fabrykantów, kupców i przemysłowców w Kró­
lestwie Polskiem trudni się dostawami dla in- 
iendantury w Moskwie i w całem wogóle pań­
stwie. Plan rewizyi przygotowany został przez 
wiceprokuratora petersburskiego sądu okręgo­
wego, Buslę. Rewidentom dopomagała miejsco­
wa polieya.

Urzędowe mieszkanie senatora Neudhardta 
ha tę  noc urządzono w Warszawie przy kan­
celaryi oberpolicmajstra, gdzie od godz. 12 w 
nocy do 2 po południu dnia następnego przeby­
wał senator, wyjeżdżając raz tylko w ciągu 
nocy na rewizyę do domów zarobkowych. Połą­
czony telegraficznie z innemi miastami, a tele­
fonicznie z głównemi punktami rewizyi w W ar­
szawie, senator ani na jednę_ chwilę nie wypu­
szcza! z rąk  nici tej ogromnie skomplikowanej 
operacji, mając w ten sposób możDość udziela­
nia rad i wskazówek swoim urzędnikom. Miał 
ńn przedewszystkiem na uwadze, aby osoby, 
‘powołane do pracy rewizyjnej, wypełniały ją  
należycie, ograniczając się tylko do przegląda­
n a  dokumentów i aby jak  najmniej niepokoić

osoby prywatne przy rewizyi dokumentów cha­
rakteru majątkowego. Miasto całe podzielone 
zostało na rewiry podług cyrkułów. Na czele 
każdego rewiru stał urzędnik rewizyi senator­
skiej. Do godz. 2 w nocy w kancelaryach cyr­
kułowych zebrały się wszystkie osoby, należące 
do przewodniczenia odbyć się mającej rewizyi, 
dokąd też ściągnięto oddziały policyi, składają­
ce się z rewirowych i szeregowców.

Zadanie przeprowadzenia rewizyi okazało się 
dość trudne, nawet pod względem technicznym, 
gdyż do  s o b o t y  do g o d z i n y  6 w i e c z ó r  
rewizyi jeszcze nie ukończono, a przez cały 
czas jej trwania s e n a t o r  N e u d h a r d t  s a m  
j e j  p r z e w o d z i ł .  Niemałą pomoc okazali mu 
w tem prokurator Izby sądowej Nabokow, ob­
jeżdżając osobiście miejsca, gdzie przeprowa­
dzano rewizye, oraz oberpolicmajster warszaw­
ski, generał-major Meyer, który zmobilizowaw­
szy niemal całą polieyę, oddał ją  do rozporzą­
dzenia senatora.

Rezultaty rewizyi ogłoszone będą najwcze­
śniej po upływie kilku tygodni.

Rewizya w Domach zarobkowych.
Jedna z bardziej wytężających rewizyi doko­

naną została w Domach zarobkowych przy ul. 
Czerniakowskiej pod Nr 78. Około godz. 3 w 
nocy członkowie komisyi senatorskiej w asy- 
stencyi policyi i wojska przybyli do Domów 
zarobkowych i zarządzili szczegółową rewizyę 
we wszystkich biurach i oddziałach fabrycznych. 
Domy od strony ulicy otoczono wojskiem i po- 
licyą, nikogo nie dopuszczając. Członkowie ko- 
misyi zabrali do przejrzenia wszystkie księgi i 
papiery warsztatów, oraz z biurek wszystkie 
papiery i korespoudeneye, tak  członków zarzą­
du, jak i urzędników. Czynności komisyi prze­
ciągnęły się czas dłuższy, gdyż jeszcze w sobotę
0 g. 2 po południu wojsko otaczało posesyę do­
mów zarobkowych, a wewnątrz członkowie ko­
misyi dokonywali rewizyi i sprawdzania ksiąg.

Niezależnie od rewizyi w Domach zarobko­
wych przy ul. Czerniakowskiej zarządzona zo­
stała jednocześnie rewizya w mieszkaniach przed­
siębiorców (p. Marchsona i innych), którzy pod­
jęli się dostawy mundurów, bielizny i obuwia 
dla intendentury i roboty te wykonywali w Do­
mach zarobkowych. Zrewidowano miaszkania 
pp. Strakacza, Oberfelda, ks. Chelmickiego i 
Trojanowskiego, bawiącego w Petersburgu, (któ­
rego i tam poddano rewizyi), członków zarządu 
tych Domów.

Przez czas rewizyi tłumy ludu, przeważnie 
roboczego, oblegały gmachy domów zarobkowych. 
Byli to zaniepokojeni o swój los pracownicy, 
w liczbie kilku tysięcy, jakoteż pracownice igły, 
zabierające bieliznę do domów, niespokojna o 
swoje kaucyo i zarobek.

Dokonano zostały również rewizye w składach 
fabrycznych firm, mających stosunki w  inten- 
danturą, jak  np. „Krusche i E nder“ i inne. 
P racow n ik ów , którzy n ie  chcieli przyjść w no­
cy do sk ład ów , ściągnięto przy pomocy policyi.

Biura intendantury przy ui. Nalewki i kasę 
opieczętowano. Również opieczętowano wszyst­
kie magazyny intendantury przy ul. Gęsiej, na 
Solcu i t. d.

A r e s z t o w a n o  k i l k a n a ś c i e  osób, tak  z per- 
sonalu intendantury, jak i z grona dostawców.

Rewizye sprawiły w mieście ogromne wraże­
nie.

Rewizye w Łodzi.
Dokonano również rewizyi w Ł o d z i  w ca­

łym szeregu fabryk. Rewizya rozpoczęta w no­
cy z piątku na sobotę trw ała przez całą noc
1 ukończoną została dopiero tego dnia wieczo­
rem. Dokonano szczegółowej rewizyi w fabry­
kach Tow. akc. I. K. Poznańskiego, Karola 
Scheiblera, Ueinzla i Kunitzera, Juliana Heinzla 
„Zawiercie" oraz kantorach fabrycznych Bar- 
cińskicgo, A. Prusaka, Karola Hofiichtera, Braci 
Sehlosbergów, Ludwika Grohmana i S. Rosen- 
blata. Najdłużej rewizya trw ała w fabryce Tow. 
akc. I. K. Poznańskiego, bo przeszło 13 godzin; 
rozpoczęto ją  o godz. 1 w nocy, ukończono w 
sobotę po godz. 3 po południu. Do czynności 
rewizyjnej zmobilizowano wszystkich urzędni­
ków sądowych, policyjnych i całą żandarmeryę. 
Rewizyą kierowało dwóch delegowanych z W a r-! 
szawy członków komisyi senatorskiej, prokura­
tor piotrkowskiego sądu okręgowego, kilkuna­
stu podprokuratorów, sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi przy piotrkowskim sądzie okrę­
gowym i wszyscy sędziowie, obecni w Łodzi. 
Ogółem dokonano rewizyi w 26 fabrykach i 
mieszkaniach dyrektorów; zabrane stamtąd księ­
gi handlowe, korespondeneye i dowody fabryczne 
wywożono furgonami na kolej, w celu wysła­
nia do W arszawy. Zabrano też książki z przed 
kilku lat, z okresu dostaw dla armii podczas 
wojny japońskiej.

Czytamy w „Kuryerze W arszawskim": „Jak 
słyszeliśmy, rewizya sobotnia dostarczyła rewi­
dentom olbrzymiego materyału, u  wielu bowiem 
dostawców znaleziono w księgach handlowych 
i kopialach dane, ilustrujące dokładnie s t o s u ­
n e k  d o s t a w c ó w  do  i n t e n d a n t u r y  i do 
poszczególnych jej urzędników. W  czasie rewi­
zyi zwrócono uwagę na to, że wielu dostawców 
dla intendantury posiada olbrzymie majątki, 
chociaż przed otrzymaniem dostawy byli ludźmi 
wcale niezamożnymi.

„Nowa Gazeta" w wydaniu z 4 b. m. (wczo­
raj) donosi:

Rewizye w mieszkaniach i biurach dostaw­
ców dla intendantury, rozpoczęte w nocy z dnia 
1 na 2 h. m., odbywają się w dalszym ciągu.

Wczoraj już dzień cały i noc zwożono do biura 
senatora Neudhardta przy ulicy Jasnej książki 
handlowe, oraz inne materyały spakowane w 
wory i kosze. t

W  związku z dokonywaną obecnie rewizyą 
zażądano od niektórych banków tutejszych wy­
kazu ośób, które posiadają kase tk i'bankow e 
(safes), a także onegdaj badano zawartość ka­
setek osób, u których odbywały się rewizye. 
W zasadzie insty tucje bankowe, na podstawie 
przepisów prawnych, odnoszących się do tych 
kasetek, powinny co do nich zachowywać zu­
pełną tajemnicę; w danym jednak wypadku u- 
dzielanie wiadomości opiera się na szczególnych 
pełnomocnictwach, z których -wynikają wszelkie 
czynności rewizyi senatora Neudhardta.

Wśród ech onegdaj szej rewizyi nocnej szcze­
gólne wrażenie wywołał fakt, że rewizya, doty­
cząca przeważnie poszukiwania dokumentów han­
dlowych, odbywała się również w mieszkaniach 
prywatnych, gdzie przetrząsano łóżka, materace, 
poduszki itp.

ł

Domy zanAKotte l rewizya u Ks. 
CttsłmlEkiega.

(Koresp. „Nowej Reformy".)

Warszawa, 3 kwietnia.
W rewizyi senatorskiej, zataczającej coraz 

szersze kręgi, nastąpił sensacyjny epizod. Oto 
w nocy z piątku na sobotę ■'odbyła się m a s o ­
w a  r e w i z y a  w pryw atn3’ch mieszkaniach 
wielu funkeyonaryuszów tutejszej intendantury 
wojskowej. Nie byłoby to wywołało większego 
wrażenia, gdyby nie nastąpiła równocześnie re ­
wizya w mieszkaniach w i e I u o s ó b  p r y w a t ­
n y c h ,  pozostających z tytułów dostaw lub- 
przedsiębiorstw w pewnym z intem lauturą s to ­
sunku.

Największą zaś s e n s a c j ę  obudziła wiado­
mość o rewizyi d o k o n a n e j  w m i e s z k a ­
n i u  ks .  k a n o n i k  a Z y g m u n t a  C h e ł m i c -  
k i e g o ,  który jako rektor kościoła po-pauliń- 
skiego zajmuje w gmachu klasztornym piękny 
apartament.
■ Każdy oczywiście zadaje sobie pytanie, z ja ­

kiego powodu zakłócono spokój nocny poważne­
mu dygnitarzowi kościelnemu^ zwłaszcza, że pra­
ła t ten, jako wybitny członem Stronnictwa po­
lityki realnej, wielce ustosunkowany w sferach 
wyższej biurokracyi, nie może mieć na sobie 
żadnej antilojalnej konderanaty. Ale ks. Cheł- 

"micki, jako wiceprezes D o m ó w  z a r o b k o ­
w y c h  przed laty kilku założył na rzecz wspom­
nianej insty tucji olbrzymie warsztaty krawiec- 
ko-bieliźniarskie, wr których wykonywały się 
różne roboty, z a m ó w i o n e  p r z e z  i n t e n -  
d a n t u r ę  w o js  k o w ą.

Według krążących wieści, senator Neudhardt 
dopatrzył się pewnej nieprawidłowości w ra­
chunkach, regulowanych na olbrzymie sumy 
między inteńdanturą a instytucyą Domów za­
robkowych, występującą w charakterze do­
stawcy.

Powstrzymując się na razie • od powtarzania 
mniej lub więcej złośliwych plotek, zaznaczam 
jedynie, że rewizya w mieszkaniu ks. Chełmi- 
ckiego t r w a ł a  do r a n a ,  i że zabrano sporo 
dokumentów i książek z rachunkami, które za­
brał z sobą kierujący tą  rewdzyą baron S t a k -  
k e 1 b e r  g. Pol.

Warszawa, 4 kwietnia.
Szczegóły masowych rewizyi zarządzonych 

onegdajszej nocy w naszem mieście, są już za­
pewne w Krakowie znane. Nie w-racamy więc 
do nich, jako dotyczących spółki przeróżnych 
spekulantów z moskiewskimi oficerami i urzęd­
nikami silącymi się na okradanie intendantury. 
Natomiast bezwarunkowo bardzo przykrą dla 
społeczeństwa naszego jest sprawa -wciągnięcia 
do rewizyi senatorskiej „Domów zarobkowych", 
które podejmowały się dostaw dla intendantury. 
Sprawa ta  wymaga wyjaśnienia i określenia w 
kilku słowach historyi „Domów zarobkowych".

W  roku 1905, w czasie zamieszek rewolucyj­
nych, k^. kanonik C h e ł m i c k i ,  kierownik to­
warzystw tanich kuchen, przytułków noclego­
wych i Domów zarobkowych, dzięki pomocy 
ówczesnego oberpolicmajstra, smutnej pamięci 
barona Nolkena, uzyskał od głównego zarządu 
intendantury w celu przyjścia z pomocą pozba­
wionym pracy rzemieślnikom i robotnikom część 
obstaluuków dla wojska, zwłaszcza, że wówczas 
toczyła się jeszcze wojna japońska. Wysyłano 
też w wielkiej ilości na Daleki Wschód odzież 
i obuwie. Przedsiębiorstwo to zyskało bezpłatne 
pomieszczenie w obszernych gmachach dawnej, 
mennicy przy ulicy Bielańskiej. Na kierowni­
ków warsztatów powołano właścicieli znanych 
firm krawieckich, szewskich i bieliźniarskieh 
w Warszawie, i istotnie przeszło 1000 robotni­
ków pozyskało tam stały zarobek, przyczem nie 
czyniono różnic wyznaniowych i w równej liczbie 
pracowali obok siebie chrześcijanie i żydzi. 
Wprawdzie powołano do czynu firmy handlowe 
wespół z niektóremi człokami zarządu odrazu 
zaczęły spekulacje i uprawiały wyzysk robot­
ników, lecz wszystko to przy przejściowej orga­
nizacji było wprost nieuniknione, jak  np. pro­
tek c ja  lub opłacanie się za pozyskanie pracy.

W ojna ustała, obstalunki się skończyły, lecz 
intendantura z roboty warszawskich domów za­
robkowych była wielce zadowoloną, cel całko­
wicie filantropijny zapewniał dalszy byt nowej 
instytucyi, zaś rząd w swoim własnym interesie 
pragnął dać zajęcie zastępcom rzemieślników i 
robotników, pozbawionych przez zamieszki re­

wolucyjne pracy, ażeby nie powiększał się za­
stęp niezadowolonego proletaryatu.

Z czasem jednak ks. kanonik C h e ł m i c k i .  
przystąpiwszy do spółki ze spekulantami i do­
brawszy sobie ludzi z dużym kapitałem Domy 
zarobkowe zamienił na p o t ę ż n e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o ,  zatrudniając na własnej posesji 
przy ulicy Czerniakowskiej, 5000 robotników, 
pracujących przy pomocy najnowszych urządzeń 
technicznych przy kapitale k i l k u  m i l i o n ó w  
r u b l i .

Całe to olbrzymie przedsiębiorstwo, do którego 
przeważnie należą bardzo bogaci żydzi, wywiesiło 
pod osłoną ks. Chelmickiego hasło: „nic dla nas, 
wszystko dla ubogich" i zaczęło na dobro kon­
kurować ze. wszelliierai, dotychczas prowadzo- 
nemi warsztatami dostaw dla wojska, zwalcza­
jąc zabiegi współzawodników, którzy zawzięcie 
atakowali Petersburg, starając się wielkie przed­
siębiorstwo fabryczne przedstawić, jako pozba­
wione wszelkich cech filantropii.

Była w tem jednak tylko część prawdy. Do­
my zarobkowe, w miarę zwiększania się w nich 
obrotów kasowych, k t ó r e  s z ł y  w m i l i o n y ,  
stały się instytucyą przemysłową i kapitalisty­
czną, z zapoznaniem, a raczej zaniechaniem, ich 
pierwotnego celu. Filantropię bowiem same pra­
wie przestały te Domy uprawiać i nie dostar­
czały też funduszów na inne filantropijne isty- 
tucye, jak  na przytułki noclegowe, ludowe ja­
dłodajnio i t. p.

Możnaby jednak z pewną wyrozumiałością 
zapatrywać się na takie przekształcenie insty­
tucyi początkowo filantropijnej na czysto prze­
mysłową, zważywszy że dawała ona zarobek 
pięciu tysiącom ludzi, gdyby nie to, że coraz 
częściej odzywały się głosy skarg i narzekań 
na w y z y s k  sił roboczych, rekrutujących się 
z pośród najbiedniejszych robotników', pozba­
wionych chleba i z konieczności szukających w 
Domach przytułku i pracy. W żadnej też może 
fabryce niebyło  t y l e  s t r a j k ó w ,  notowanych 
przez policję, co wdaśnie w tych Domach zarob­
kowych.

Obecnie prowadzi widocznie senator Neudhardt 
śledztw'0 w kiernnku nadużyć popełnianych rze­
komo przez zarząd Domów na spółkę z inten- 
danturą. Tem też tłumaczy się sensację w7 ca­
łej Warszawie budząca rewizya ks. kan. Cheł- 
mickiego i wiciu osób prywatnych. >

Oczywiście jest to kwestya, od charakteru 
instytucyi Domów zarobkowych niezależna. Se­
natorowi Neudliardtowi nie chodzi tu  o wypa­
czenie filantropijnego charakteru tej instytucyi, 
lecz o poprawność jej stosunku z intendantura.

Pomimo wszystko byłoby niezaprzeczoną szko­
dą dla społeczeństwa, gdyby dalszy byt Domów 
zarobkowych, których obecne funkcjonowanie 
i celowość wymagają gruntownej reformy, zo­
stał zachwiany. Ni9 podobna bowiem zaprze­
czyć, że każde przedsiębiorstwo przemysłowe, 
w polskich spoczywające rękach, jest ważnym 
dla nas posterunkiem narodowym. B. S. T.

St@Iy|sm o
(T e ł.  „N. R e f o r m y " ) ,

Petersburg, 5 kwietnia. \  
De pu tacy a żydowska pod przewodnictwem 

znanego bankiera petersburskiego, bar. G iins- 
b n r g a ,  przedłożyła onegdaj prezydentowi mi­
nistrów uchwały ukończonego właśnie wszeck- 
rosyjskiego kongresu żydowskiego.

S t o ł y  p i n  przyjmując owe uchwały, odpo­
wiedział w te słowa:

„Ż37dzi z a s z k o d z i l i  s w e j  w ł a s n e j  
s p r a w i e  przez wzięcie udziału w rewolucyi. 
„Bund" pozostawił po sobie ślady, które dotych­
czas j e s z c z e  s i ę  n i e  z a t a r ł y .  Rdzeń ży- 
dowstwa rosyjskiego o d d a l i ł  s i ę  o d  s t a ­
r y c h  p - r a w r o s y j s k i c h ,  nie zbliżywszy się 
równocześnie do nowych. Jeżeli żydzi zachowy­
wać się będą na przyszłość spokojnie i lojalnie, 
mogą z c z a s e m  znowu zmienić swe położenie. 
Odzyskanie zaufania narodu rosyjskiego zależy 
w zupełności od zachowania się żydów".

Przewódca deputacyi i prezydent kongresu 
bar. G i i n s b u r g  ograniczył się w odpowiedzi 
na te słowa Stołypina do uwagi, że udział ży­
dów w rewolucyi nie był bynajmniej tak  wielki, 
jak  się zwykle przyjmuje, i że odnośne raporty 
podwładnych orgaDów rządu odznaczają się 
wielką przesadą.

Zaulkłanis na Mirzach.
(Kore?p. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 4 kwietnia.
Jeszcze dwa miesiące dzielą nas od wybo­

rów węgierskich, ale już teraz w prasie po tej 
i po tam tej1 stronie Litawy żywo roztrząsają 
widoki walk wyborczych, które mogą przynieść 
wielką niespodziankę, przedewszystkiem dla hr. 
K h u  e n  a. Budapeszteńskie Biuro prasowe roz­
syła do dzienników węgierskich i anstryackieh 
sprawozdania, z których możnaby wnioskować, 
jakoby cały kraj znajdował się już w obozie 
rządowym, a jakoby ze stronnictw Kossutha i 
Justha nie pozostało śladu. Z wielką skrzętno- 
ścią ogłasza się uchwały rad miejskich, przy­
chylne dla rządu, a potępiające politykę opozy- 
cyi i ekscesa brutalne na ostatniem posiedze­
niu Sejmu. Co się zaś dzieje w obozie o p o z y ­
c y j n y m ,  o tem milczy urzędowy telegraf pra­
wie w zupełności. Dla wywołania nastroiów

taka taktyka prasowa może być pożyteczną, 
ale efekt praktyczny jest minimalny.

Czytając niezawisłe organa węgierskie docho­
dzi się do przekonania wprost odmiennego od 
nastroju, jaki komunikaty rządowe stara ją  się 
wywołać. Prawda leży w7 pośrodku. W rzeczy­
wistości zdaje się, że przyszłe w37bory do Sej­
mu węgierskiego będą miały wiele podobieństwa 
do wyborów angielskich — nie dadzą bowiem 
żadaej większości, z którąby można rządzić. — 
Głównym wynikiem będzie, że rozbicie i upadek 
stronnictw opozycyjnych znajdzie wyraz w zna­
cznie zredukowanej liczbie ich mandatów. W  r. 
1906 Kossuth wszedł do Sejmu z imponującą 
ilością 253 zwolenników. Ponieważ Sejm wę­
gierski liczy 412 członków (bez Chorwatów), 
więc Kossuth sam rozporządzał b a r d z o  p o ­
w a ż n ą  w i ę k s z o ś c i ą .  Ten stan teraz natu­
ralnie zmieni się bardzo. Według obliczeń do­
świadczonych znawców węgierskiej techniki wy­
borczej, obie partye niezawisłości liczyć mogą 
najwyżej na zdobycie 150 mandatów, z których 
około 100 otrzymają Kossuthowcy, a reszta 
przypadnie dla partyi Justha, która przypu­
szczalnie najgorzej wyjdzie na wyborach. Hr. 
K h u e n  spodziewać się może, że zdobędzie naj­
wyżej ISO mandatów, a jeżeli do tego doliczy­
my jeszcze około 25 posłów chrześcijańsko-so- 
cyalnych lub z' katolickiej partyi ludowej, to 
widzimy, że b e z  p o s ł ó w  n a r o d o w o ś c i o ­
w y c h  i 40 p o s ł ó w  c h o r w a c k i c h ,  r z ą d  
n i e  b ę d z i e  m i a ł  w p r z y s z ł y m  S e j m i e  
w i ę k s z o ś c i .

Widoki uspokojenia na Węgrzech i wdroże­
nia Sejmu na tory normalnej pracy, są więc 
już nawet podług tych, bardzo dla rządu ko­
rzystnych obliczeń, minimalne. Nadto p. J u s t h  
ogłasza, że bez względu na przyszłą siłę licze­
bną swego stronnictwa, udaremni wszelkie pra­
ce w przyszłym Sejmie. Gwałty, popełnione 
przez jego zwolenników na ostatniem posiedze­
niu Sejmu, nie zaszkodziły bynajmniej stron­
nictwu, jak  się tego powszechnie spodziewano. 
Niektóre koła inteligencji wprawdzie odwróciły 
się od p. Justha, ale za to pozyskał' on nowe 
sympatye w kolach chłopskich, które tworzą 
rdzeń jego partyi. Głównemu bohaterowi eks­
cesów, p. Z a c h a r i a s o w i ,  urządzają wszę­
dzie owacye, zapewniające mu na długi jeszcze 
czas wielką popularność. P. Justh, znając psy­
chologię swoich wyborców, zapowiada więc już 
teraz nowe gwałty i udaremnienie obrad Sejmu 
wszelkiemi środkami, co tem łatwibj będzie mógł 
uskutecznić, ponieważ z rozwiązaniem Sejmu 
przestał też obowiązywać zaostrzony regulamin 
prowizoryczny, utrudniający wybryki obstruk- 
cyjne. Je s t zatem bardzo prawdopodobnem, że 
po wyborach do Sejmu węgierskiego w czerwcu, 
nastąpią wkrótće n o w e  wybory, które rząd 
rozpisywać będzie — aż do skutku. Ss. -

Heosev@lt i papież.
(Tel. „Nowej Reformy".)

Rzym, 5 kwietnia.
Wypadkiem dnia jest k o n f l i k t  R o o s e -  

v e l t a  z W a t y k a n e m .  Zapowiedziane przy­
jęcie Roosevelta przez W atykan n i e  p r z y j ­
d z i e  do  s k u t k u .  Roosevelt sam wstrzymuje 
się od udzielania jakichkolwiek informacji, o- 
głasza tylko o f i e y a l n y  k o m u n i k a t  za 
pośrednictwem amerykańskiej „Associated Press" 
Treść komunikatu jest następującą:

W lutym z G o n d o k o r o  w Afryce telegra­
fowałem do amerykańskiego ambasadora w Rz3’- 
mie, że pragnę złożyć uszanowanie papieżowi. 
Dnia 23 marca otrzymałem od ambasadora te ­
legram do Kairu, że w W atykanie mile będę 
widziany.

Spodziewano się tam, że nic nie udaremni tej wi­
zyty, jak to się stało z w izytą Fairbanksa, wi­
ceprezydenta Stanów Zjednoczonych. D nia 25 
marca odpowiedziałem, że chętnie przedstawię 
się papieżowi, którego jako człowieka i głowę 
kościoła katolickiego szczerze uwielbiam, ale7 
nie mogę przyjąć ż a d n y c h  w a r u n k ó w  ani 
f o r m u ł e k ,  któremiby moje przekonania były 
krępowane i dnia 5 kwietnia chcę się przedsta­
wić w W atykanie.

Dnia 26 marca otrzymałem wiadomość, że 
mogę być przyjęty pod znanemi warunkami, t. 
z. abym nie zjawił się w kościele metodystów, 
gdzie Fairbanks, bawiąc w Rzymie był i wy­
głosił mowę. Wywołało to żywe niezadowole­
nie, albowiem kościół metodystów ma być sie­
dliskiem prądów antiwatykańskich.

W  sprawie tej pojawił się w „Corresp. de Ro­
mę" półurzędowy komunikat sekretarza stanu 
kardynała M e r r y d e l Y a l ,  w którym pod­
niesiono, że oprócz zaniechania wizyty u meto­
dystów, W atykan żadnych warunków Roosevel- 
towi nie stawia. Spodziewano się, że Roosevelt 
przyjmie ten warunek, zwłaszcza, że sam nia 
jest metodystą. Sekretarz Roosevelta oświad­
czył, że jeszcze w ostatnich dniach, próbowano 
z m i e n i ć  decyzyę W atykanu.

Rooseyelt oświadczył, że wstrzymuje się od 
wszelkich rozmów politycznych; wczoraj przy­
jął tylko Rooseyelt gremialnie dziennikarzy 
wszystkich narodowości, wobec których wyraził 
z a d o w 7o l e n i e  z pobytu we Włoszech, zwła­
szcza w Rzymie i podawał plany dalszych 
swoich podróży.

\

i
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% z a b o ra  p ra sk ieg o .
(Polityczne „prima Aprilis" — czyli mandat Dziembow­
skiego. — Nie będzie secesyi. — P. Wojciech Sosiński.)

Jedno z pism wielkopolskich „Dziennik Bydgo­
ski" na „prima Aprilis" puściło w św iat pogłoskę, 
jakoby poseł p. D z i e m b o w s k i  z ł o ż y ł  m a n ­
d a t  p o s e l s k i .  Żart ten w zięły  niektóre pisma 
niem ieckie, jak „Berliner Lokalanzeiger" i „Pose- 
ner Tageblatt" za dobrą monetę, zaopatrując zu­
pełnie bezpodstawną tę wiadomość odpowiednimi 
komentarzami. „Berliner Lokal Anzeiger" dodaje 
od siebie naw et obszerny „nekrolog polityczny".—  
Za pośrednictwem biura Wolffa wiadomość ta prze­
dostała się następnie taże do pism polskich w Ga- 
licyi. D la Koła polskiego w  Berlinie może byłoby 
lepiej, gdyby nie była tylko żartem na „prima 
aprilis".

Z powodu odrzucenia przez poznański prowincyo- 
nalny komitet wyborczy kandydatury endeckiej No­
wickiego i zamianowania oficjalnym  kandydatem  
na posła do parlamentu z Poznania p. W ojciecha 
Sosińskiego n i e  b ę d z i e  s e c e s y i .  Tak Towa­
rzystwo narodowo-demokratyezne, jak i poznański 
m iejski komitet wyborczy wzywają zwolenników  
kandydatury p. Nowickiego, ażeby poddali się woli 
najwyższej władzy wyborczoj i głosowali na p. So­
sińskiego. Odrzucony kandydat p. Nowicki sam zaś 
ogłosił w pismach poznańskich następujące oświad­
czenie:

„Ponieważ dochodzą mnie pogłoski, że przygo­
towuje się secesyę na korzyść mojej kandydatury, 
dlatego oświadczam, że z tą secesyą nie mam nie 
wspólnego, z nią nie sympatyzuję i m a n d a t u  
z r ą k  s e c e s y i  n i e  p r z y j m ę .  Rozporządzenie 
komitetu prowincyonalnego jest dla mnie o b o ­
w i ą z k i e m  n a r o d o w y m  i mam nadzieję, że 
wyborcy, którzy oświadczali się za moją kandyda­
turą, pójdą również za głosem swej władzy prze­
łożonej".

Po tem oświadczeniu spodziewać się można, że 
kandydat ofieyainy p. S o s i ń s k i ,  w dniu 8 kw iet­
nia wybrany zostanie posłem i że pobije na głowę 
przeciwnika swego Niemca.

„Goniec W ielkopolski" podaje niektóre szczegó­
ły  z życia tego przyszłego posła poznańskiego. Otóż 
p. Sosiński jest z zawodu robotnikiem ogrodniczym. 
Opuściwszy K sięstwo, pracował jako zw ykły robot­
nik fabryczny w Saksonii i w  W estfalii, najprzód 
w  cegielniach, później w hutach. Gdziekolwiek  
przebywał na obczyźnie, organizował polskich współ- 
wychodźców w  polskie towarzystwa, przyezem sam 
kształcił dalej swój bystry umysł. Gdy w roku 
1 9 0 2  założone zostało „Zjednoczenie zawodowe 
polskie", p. Sosiński przewidując, iż ta organiza- 
cya może mieć w przyszłości doniosłe znaczenie dla 
całego społeczeństw a polskiego, pośw ięcił jej całe 
sw e siły. Robotnicy polscy spostrzegłszy jego wy­
sokie kwalifikacye, bystrość jego umysłu i w ielki 
zm ysł organizacyjny, już w roku 1 9 0 4  wybrali go 
zastępcą prezesa, a w rok później na pierwszem  
walnem zebraniu pierwszym swoim prezesem. B ył 
to już urząd płatny. Odtąd pan W ojciech Sosiń­
ski do dziś dnia kieruje „Zjednoczoniem zawodo- 
wem polakiem", a jak kieruje, świadczą o tem 
najlepiej wyniki. Jego to trudom, jego energii, jego 
ruchliwości, zabiegliw ości i jego zm ysłowi organi­
zacyjnemu przypisać należy, że „Zjednoczenie" 
wzrosło do potęgi, z którą liczyć się muszą powa- 
nie zw iązki przeciwników. L iczy ono już przeszło
5 0 .0 0 0  członków i ma w kasie przeszło pół milio­
na marek. „Zjednoczenie" pod umiejętnem kiero­
wnictwem p. W . Sosińskiego, wywalczyło polskie­
mu stanowi robotniczemu szacunek, respekt I ró­
wnouprawnienie między robotnikami obcymi. To też 
robotnicy niemieccy, oraz ich zw iązki bez porozu­
mienia się ze „Zjednoczeniem" w żadnym ruchn 
nic nie przedsiębiorą. A  we wszelkich zjazdach, 
konferencjach, oraz kongresach międzynarodowych, 
robotnicy polscy mają równouprawnienie. Od 3 lat 
w międzynarodowym sekretaryacio ma naw et „Zje­
dnoczenie", a więc polscy robotnicy, swego przed­
stawiciela. I z ust p. Sosińskiego zabrzmiała pol­
ska mowa po raz pierwszy, na międzynarodowym  
kongresie górników w Salzburgu w roku 1907 , 
następnie w Paryżu, a w roku ubiegłym w B er­
linie!

Takim joat p. W ojciech Sosiński, jako organiza­
tor. Spodziewać się więc należy, że okaże się ta k ­
że dobrym posłom w Berlinie.

K atastro fy  aeronau tyczne.
o(Tel. „N. R efo rm y".)

Wielka katastrofa balonu.
Szczecin, 5 kwietnia.

Balon „Pommern", który wzniósł się tutaj w 
powietrze z placu kolo gazowni, już podczas 
wznoszenia się nderzył o druty telegraficzne. 
Balon stracił balast i prowiant, poczem pomknął 
ku północnemu zachodowi. Poza Sassnitz wpadł 
do  m o r z a .  Trzej aeronauci zginęli w falach, 
czwarty został uratowany.

Szczecin, 6 kwietnia.
O katastrofie balonu „Pommern", który się 

zderzył z kominem fabrycznym, opowiada urzęd­
nik bankowy S e m m e l b a c k  następujące szcze­
góły: Zderzenie się balonu z budynkiem fabrycz­
nym było straszne. Kierownik balonu, poseł dr 
Wilhelm D e l b r u c k ,  odniósł c i ę ż k ą  r a n ę  
w g ł o w ę  i z ł a m a ł  n o g ę ,  radca budowni­
ctwa miejskiego B e n d u h n ,  odniósł również 
ranę na głowie, tudzież z ł a m a ł  r ę k ę  i n o ­
g ę . Ja  i kupiec H e i n  wyszliśmy prawie cało. 
Hein został, zraniony silnie, ale nie ciężko w 
głowę, ja  zostałem rzucony o brzeg łodzi i s tra ­
ciłem przytomność.

Najw iększe. niebezpieczeństwo groziło nam 
z tego powouu, że już poprzednio balon zde­
rzył się z drutami telegraficznemi, skutkiem 
czego sieć sznurowa, otaczająca baion zerwała 
się v/ znacznej części. W  ten Sposób mógł ba­
lon wymknąć się z sieci sznurowej, a wtedy 
łódź razem z siecią spadłaby na ziemię z wy­
sokości 190J metrów. Musieliśmy bezwarunko­
wo dla ratowania życia czemprędzej lądować. 
W  tym cela chciał Delbriick otworzyć wentyl, 
jednakże lina od niego była przerwana. Zda­
liśmy się wtedy na łaskę losu.' Przelecieliśmy 
przez Haff, dalej przez Swinemiinde, a wresz­
cie ponad morzem na północny wschód od Ra- 
gii. Sądziliśmy, że balon wyląduje sam w Szwe 
cyi.

Stało się inaczej. Balon dostał się w chmury 
i obniżył się o 50 metrów, pędząc ku Rugii. 
Dale] płynął już spokojnie ku Sassnitz. Tu zer­
wał hr. Delbriick linę. W tedy balon z ogromną 
szybkością wpadł do wody. Wydostaliśmy się 
z kosza, ale byliśmy znażeni. J a  chwyciłem się

sieci i dostałem się na pływającą powłokę ba­
lonu, czekając na spieszącą pomoc. Wkrótce 
straciłem przytomność. R e s z t a  a e r o  n a u ­
t ó w  u t o n ę ł a .

Śmierć Le Słona.
Paryż, 5 kwietnia.

Le Blon, który zginął podczas lotu w San 
Sebastian, wzniósł się w krytycznym czasie dwa 
razy w powietrze. Pierwszy lot skończył się 
pomyślnie. Podczas drugiego lotu, aeroplan za­
toczył nad morzem wielki łuk ku bulwarowi, 
a gdy znalazł się nad zamkiem Miramar, motor 
przestał pracować. Aeroplan spadł natychmiast 
a motor z g n i ó t ł  L e  B ł o n o w i  k l a t k ę  
p i e r s i o w ą .  Łódź motorowa wyłowiła jego 
zwłoki. Żona Le Błona, która była świadkiem 
katastrofy, dostała silnego ataku nerwowego.

-S an  Sebastian, 5 kwietnia.
O śmiertelnym wypadku awiatyka L  e B l o n  

donoszą dalej: Śmierć nastąpiła z powodu obra­
żeń odniesionych podczas wypadku aparatu. 
Zwłoki sprowadzono na wybrzeże. Lekarze, któ­
rych wezwano, starali się nadaremnie ocucić 
nieprzytomnego. Pani Le Blon, która przypa­
trywała się wzlotowi, była też świadkiem kata­
strofy. Zwłoki będą przewiezione do Havru. 
Próby, przedsięwzięte przez parowiec, celem 
sprowadzenia aparatu do portu, pozostały bez 
rezultatu.

„ Wypadek w Pradze,
Pr aga, 5 kwietnia.

Awiator H i e r o n i m u s  miał tutaj urządzić 
lot na placu wyścigów. Przybyło na popis oko­
ło 15.000 osób. Hieronimus pomimo silnego wiatru 
przedsięwziął lot próbny. Na wysokości 10 me­
trów aeroplan przewrócił się, poczem spadł na 
ziemię. Hieronimus odniósł rany, maszyna zosta­
ła zupełnie zniszczona.

; Wrocław, 5 kwietnia.
Balon „Schlesien" podczas lądowania w KOs- 

lin na Pomorzu, uległ katastrofie. Kierownik 
jego profesor A b e g g ,  wypadł z łodzi i doznał 
tak silnych obrażeń wewnętrznych, że w kilka 
godzin u m a r ł .  Żona profesora Abegga wyszła 
cało.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 5 kwietnia.
Z ubiegłych Świąt. I znowu pogoda zrobiła nam 

zawód. P ars ostatnich pogodnych dni zakończył 
deszcz w poniedziałek. N iedziela była prześliczna. 
Poza rogatkami miejskimi roiło się od wycieczkow- 
ców. Nasze „aleje Ujazdowskie" koło parku dra 
Jordana kłębiły się od tłumów ludzi. Zarzutki prze­
głosowały większością 2/ 3 głosów palta i  futra. —  
A nawet paru młodszych, ukazało się bez zarzutek  
„do figury". Kąpano się w słońcu i cieszono wol­
nym dniem, wyczekując piękniejszego jeszcze po­
niedziałku. Przed południem w poniedziałek niebo 
się zachmurzyło i zaczął padać ciepły deszczyk. —  
Spacery skreślono z programu dnia. Tylko nasi 
footbaliści, nie dbając na niełaski aury, kopali so­
bie w oczy błotem, a na sportową publiczność, mo­
krą jak mysz, rzucali od czasu do czasu tak od 
niechcenia jakąś okrągłą bryłą błota, w  której środ­
ku miała spoczywać piłka nożna. A publiczność 
każdy taki błotnisty podarunek przyjmowała rado­
snym okrzykiem .”

Zresztą św ięta przeszły spokojnie. W  niektórych 
stowarzyszeniach i towarzystwach odbyło się „św ię­
cone".

Wiadomości osobiste. P. Emil H o r k y ,  re­
daktor w szechsłowiańskiego czasopisma „Zwesti", 
wychodzącego w Pradze, bawi w Krakowie.

Arcyksiążę K a r o l  S t e f a n  bawił wczoraj w 
Krakowie i zw iedził „Lecznicę Związkową" przy 
ul. Garncarskiej oprowadzany przez dr Piotrow­
skiego.

„Żywy dziennik", urządzony przez Tow. kolo- 
nij wakacyjnych dla uczniów szkół średnich Kra­
kowa i Podgórza, ściągnął w niedzielę wieczór do 
auli uniwersyteckiej tłumy publiczności. „Dziennik", 
który raz w yszedł i więcej się nie pojawi, odzna­
czał się nadzwyczajnym składem „redakcji" i sta­
rannym doborem „artykułów", którym zarzucić mo­
żna chyba tylko to, że niektóre z nich były co­
kolwiek za... długie.

Artykuł wstępny, poświęcony zbliżającej się rocz­
nicy zgonu Andrzeja Potockiego, wypowiedział prof. 
Stan. T a r n o w s k i ,  poczem redaktor „Przeglądu 
lekarskiego", prof. Stan. C i e c h a n o w s k i  w y­
głosił rzecz na temat „Czy wyrodniejemy ? “ Zazna­
czył on, że wprawdzie niema dowodów, aby w na- 
szem spoloczeństwie rozpoczynało się zwyrodnienie 
fizyczne, ale można stwierdzić n nas istn ienie sze­
regu czynników, zdolnych takie zwyrodnienie w y­
wołać; niektóre z tych czynników są nawet w sto­
pniu wyższym, niż na zachodzie. Okoliczność ta 
wzywa do usilnej pracy w kierunku usunięcia tych  
czynników zwyradniających, zanimby ich szkodliwe 
skutki wyraźnie objawiać się zaczęły.

Dyr. Roman Z a W i l i ń s k i  dał szereg luźnych 
obrazków pod zbiorowym tytułem „Rodzice wycho­
wani przez dzieci". Lucyan R y d e l  w ygłosił dwie 
Legendy o królowej Jadwidze. W itolda N o s k o w ­
s k i e g o  „L ist z Krakowa", złośliw ie poddawał 
„czytelnikom", że jeżeli chcą się dowiedzieć o n ie­
których sprawach krakowskich, niechaj czytają  
„Listy z Krakowa" w  dziennikach.,, niekrakow- 
skich. Prof. B y 1 i c k i odczytał artykuł „O niesły­
chanym rozwoju muzykalności Krakowa", rzecz 
bardzo dowcipną, która wywołała salw y wesołości. 
„Kronikę" w ygłosił p. Stan. S i e r o s ł a w s k i .  
„Nadesłane" p. Antoni L e k s z y c k i ,  który od­
czytał także nadesłany przez W . Reymonta fejle- 
ton p. t. „Z martyrologii unickiej". Ogółem cały 
„Żywy dziennik, którego „wydaniu" pośw ięcił tyle  
trudu i pracy p. Antoni Lekszycki. powiódł się 
wybornie i przysporzył tysiąc dwieście kor. czyste­
go dochodu Towarzystwu kolonii wakacyjnych dla 
uczniów szkół średnich.

Z teatiU miejskiego komunikują nam: Osta­
tn ia nowość repertuaru „Srebrne szczyty", kome- 
dya T. Konczyńskiego, grana będzie dziś i w  pią­
tek. W e środę wznowienie świetnej komedyi F re­
dry „Pan Geldhab"; we czwartek „W ielki Fryde­
ryk" Nowaczyńskiego. Z e w z g l ę d u  n a  l i c z n e  
s p ó ź n i a n i a  s i ę  p u b l i c z n o ś c i  d o  t e a t r u ,  
dyrekeya teatru miejskiego ponawia przypomnienie, 
iż z chwilą rozpoczęcia się aktów, drzwi od sali 
widzów bywają zamykane. Zarząd teatru, nie mo­
gąc odstąpić od przyjętej zasady, uprasza publicz­
ność, aby zechciała przestrzegać puuktalności, o ile  
nie chce być narażoną na przykrość wyczekiwania 
na korytarzach teatru.

Święcone w Kole mieszczańskiem odbędzie
się w niedzielę 10  bm. o godzinie 11  przed poł. 
na Kotłowem. Poprzednia wiadomość nasza, jakoby 
święcone odbyć się miało w  ubiegłą niedzielę, po- 
logała na mylnej informacyi, udzielonej nam przez 
Koło mieszczańskie.

Wycieczka włościańska. Z powiatu krakow­
skiego, chrzanowskiego, gorlickiego i Innych, przy­
było wczoraj do Krakowa około 20 0  włościan, 
mężczyzn i  kobiet, celem zw iedzenia pamiątek  
Krakowa i uczestniczenia na przedstawieniach  
„Kościuszki pod Racławicami" w dwu krakowskich  
teatrach, z okazyi 1 0 6  rocznicy bity pod R acław i­
cami. Znajdowało się w w ycieczce również kilku­
nastu włościan i włościanek ze Śląska.

O godzinie 9 rano w szyscy zwiedzający w ysłu ­
chali nabożeństwa w kościele Najśw. Maryi Panny, 
puczem udali się na śniadanie do tanich kuchni. 
Następnie wyruszono na Kopiec Kościuszki, a po 
zwiedzoniu Muzeum Narodowego i grobów królew­
skich na W awelu, jedna część udała się na popo­
łudniowe przedstawienie „Kościuszki pod R acław i­
cami" do teatru miejskiego, druga do teatrn ludo­
wego. D zisiaj wycieczka opuszcza Kraków.

„Święcone" odbyło Się w ciągu św iąt w  „So­
kole", Klubie pocztowymi i „Gwieździe". Z powodu 
braku miejsca napiszemy o tem obszerniej jutro 
rano.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę 6 kw ietnia o godz. 6 w ie­
czór w domu Towarzystwa. Dr R. Spira wypowie 
wykład: „Choroby uszne a porażenie twarzy".

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa
z a l i c z k o w e g o  w K r a k o w i e ,  odbędzie się 
dnia 6 bm., t, j. we środę o godzinie 4  po południu, 
w lokalach biurowych Towarzystwa, przy ulicy 
Straszewskiego.

Uniwersytet ludowy. Dzisiaj wieczorem, w sali 
muzeum techniczno-przemysłowego, odbędzie się wy­
kład p. HeleDy Orszy, „p. t. Polska, L itw a i Ruś 
w IV wieku". Rozpoczyna on cykl wykładów, po­
święconych rocznicy grunwaldziej. W e środę i czwar­
tek dr Leon Rymar mówić będzie o „Krakowie 
za pierwszych Jagiellonów".

Z „Sokoła". Tegoroczny Zlot Sokołów zgromadzi 
w Krakowie do czterech tysięcy druhów ćwiczących  
i co najmniej tyleż członków niećwiczących. Poza 
kwaterami gromadnemi potrzeba więc będzie dla 
pań i gości (Sokoli czescy, chorwaccy i t. d.) 
w i e l k i e j  i l o ś c i  m i e s z k a ń  p r y w a t n y c h .  
Dlatego też w ydział „Sokoła" w zywa wszystkich  
druhów, aby zgłaszali jak najprędzej, ilu gości 
(kobiet czy mężczyzn) mogliby u siebie pomieścić, 
a nadto, aby w kołach swych znajomych, starali 
się usilnie o pozyskanie odpowiednich mieszkań  
i te również w Towarzystwie zgłosili.

Rozprawa prasowa. Jutro odbędzie się przed 
sądem przysięgłych w Krakowie rozprawa p. Jana 
Motyki Mirwińskiego, profesora gim nazyalnego w  
Kołomyi, oskarżającego redakcyę „Głosu Narodu"
0 obrazę czci, popełnioną drukiem.

Matche footballowe. W  niedzielę i poniedzia­
łek miały się odbyć matehe-trainingi młodszych 
drużyn krakowskich. Tymczasem niespodzianie z je ­
chał do Krakowa czeski klnb z Morawskiej Ostra­
wy „S lavia“. Spodziewano się go dopiero na przy­
szłą niedzielę. Nie można jednak było odmówić go­
ściom w ejścia w szranki, ułożono więc na pierwszy 
dzień spotkanie „W isły", na drugi „Cracoyii" ze 
„Slavią“. Publiczność, licznie przybyłą na match, 
niem iły spotkał zawód. N a dogodne dla zawodów  
boisko grunwaldzkie, ogrodzone parkanem, „Sokół"  
odmówił wstępu. Musiano więc wymierzyć inne 
boisko, nierówne i mniejsze, e, publiczność musiała 
stać. Oczywiście nie było kontroli nad wchodzącymi 
na match, a dochód z matchu jest minimalny.

Skład „Slayii" był następujący: napad Augustyn, 
Stasilek, Hickel, Pechar i Kotała; pomoc Fiala, 
Bernarczyk i Helrich; obrona Balzar 1 Bożyk; bram­
karz Hickel.

Skład „W isły" był tensam, co poprzednim razem, 
jedynie „Kusego" w napadzie zastąpii p. Domi­
niak.

„Slayia" przyjechała ze sław ą silnego klubu. —  
W isła" dlatego z początku grała z przeciwnikiem  

z rezerwą. Mało atakowała, próbowała go obroną. 
Zbadawszy słabe strony Czechów, przeszli krakow­
scy gracze powoli do ataku. W szystk ie ataki na­
pad prowadził dzielnie. P iłka bezustannie krążyła  
koło bramki „Slayii". Niestosunkowo małą liczbę 
przegranych bramek wobec kilkudziesięciu znako­
mitych ataków mają goście czescy do zawdzięcze­
nia swemu bramkarzowi, p. Hicklowi, który z po­
dziwiania godną przytomnością umysłu i często ry­
zykowną śm iałością niw eczył dobre kombiuaeye lub 
trafne rzuty. Huczne brawa były nagrodą trudów 
dzielnego bramkarza. N ie można jednak wstrzymać 
się od małej uwagi: bramkarzem o zimnej krwi p. 
Hickel nie jest. W prost niedopuszczalaem jest, aby 
bramkarz w ybiegał na 10  lub 20  kroków z bran­
ki, gdy rozwinięty napad jest tuż tuż z piłką, i aby 
następnie rzucał się graczom pod nogi. Przykrą  
lek cję z powozu tego rzucania się otrzymał bram­
karz czeski, gdyż skaleczono go kopnięciem  w rę­
kę. „W isła" w ostatecznym wyniku w yszła  zw y­
cięsko, zdobywszy 10:0  bramek. Z gości czeskich  
na wym ienienie za dobrą grę zasługują bracia Hicklo- 
wie, Beruaczyk i Fiala. Rolę sędziego ze spokojem
1 taktem pełnił p. Stoeger.

W  poniedziałek na rozmokłam boisku od sieką­
cego deszczu stanęli przeciw sobie: „Craeovia“ i 
„Slayia". W ynik nie był trudny do przewidzenia: 
Czesi, nieoswojeni z wyboistym terenem boiska —  
ślizgając się po rozmokłej trawie, nieprzyzwyczaje­
ni do posuniętych często za daleko „popychali" ze 
strony krakowskich graczy, m asieli nledz. Dzielny  
bramkarz czeski miał takie bagno przed sobą, że 
każdym krokiem padał w błoto.

Skład „Cracoyii" był nnstępujący: n a p a d :  La- 
bacz, Muller, S. Ryszard, Szeligowskl i Poznański; 
p o m o c :  Zabża, Schwarzer i Just: o b r o n a :  Cal- 
der i Pollak: b r a m k a r z :  Lustgarten.

„Cracoyia" zdobyła 10  : O bramek. Zwycięstwo  
jednak niechwalebne. Nietaktem krakowskich gra­
czy i ich pełną lekceważenia porą Czesi tak byli 
zniechęceni, że grali później tylko dlatego, aby grę 
skończyć. Znających grę mogły uderzyć następują­
ce rzeczy: back p. Calder prowadzi piłkę pod sa­
mą bramkę przeciwnika, gdy napad przygląda się 
temu z tyłu; p. Muller daje znaki rękoma 1 gło­
sem współgrającym, gdzie kierować piłkę; bram­
karz p. Lustgarten bawi się piłką, którą pod w ła­
sną bramkę prowadzi jeden z krakowskich backów. 
Tak gra dobry klub ?

Nie chcemy jednak tem i kilku słuszaem i słowa­
mi krytyki zrażać młodych footbalistów, którzy 
mogą się je3zcze wydoskonalić, sądzimy tylko, że 
w przestrzeganiu prawideł gry mogliby sobie w ziąć 
„W isłę" za przykład. Czesi w  pewnych chwilach 
mieli św ietne ciągi: przejeżdżali boisko wzdłuż lo­
tem błyskawicy. N ależy jednak wyznać, że „Slayia"
jest nieco słabszą od „Cracoyii . Ilość zdobytych

bramek w czasie ulewnego deczezu o niczem  nie 
świadczy, gdyż zdobytych oramek zaw dzięcza  
„Cracoyia" —  błotu. Sędzią był p. Mroczek.

Śmiertelny skok z pociągu. W  niedzielę po 
południa zdarzył się na dworcu krakowskim tra­
giczny wypadek rozszarpania przez koła pociągu 
jednego z funkeyonaryuszy kolejowych. W ypadek  
miał miejsce wśród następujących okoliczności: Po 
godzinie 5 po południu wjeżdżał na dworzec kra­
kowski pociąg towarowy nr 182  od strony Podgó­
rza — Płaszowa. Pociąg ten zatrzymuje się nieco 
poza dworcem. Jeden z konduktorów, 32-letn i Fran­
ciszek K o l a r z ,  trzymając dwie ciężkie latarnie 
w ręce, zszedł ze 3wej bremzerskiej budki i  w 
ciężkiem ubraniu skoczył na peron. S k o k  b y ł  
f a t a l n y .  Rozwiane przy skoku poły płaszcza za­
czepiły o schodki wozowe, a nagłe szarpnięcie 
wciągnęło nieszczęśliw ego p o d  k o ł a  p o c i ą g u .  
G ł o w ą  u d e r z y ł  K o l a r z  t a k  s i l n i e  o kra­
wędź wystającej nieco ponad tor posadzki peronu, 
że z pęknięsej czaszki m ó z g  b r y z n ą ł  o b f i c i e .  
Obie nogi ncięły mu koła, r e s z t ę  c i a ł a  p o ­
s z a r p a ł y  w s t r a s z n y  s p o s ó b .  Nim pociąg 
wstrzymano, z żyjącego przed chwilą młodego i w e­
sołego człowieka, został jeno zwój poszarpanych 
członków. Na miejscu wypadku zjaw ił się natych­
miast komisarz dr Jasiński i  pełniący służbę 
urzędnik kolejowy. Szczątki przejechanego zebrano 
i odstawiono do kostnicy na cmentarz. Jeszcze w 
poniedziałek znać było na peronie krwawe ślady 
L agicznego wypadku.

Napadnięci przez żołnierzy. Po godzinie 12  
w nocy w sobotę zgłosili się na pogotowie ratun­
kowe dwaj murarze: G w izdow ski Mieczysław, lat 
19  i Loon Trębacz, lat 28 , których napadł żoł­
nierz W aniek na ulicy Starowiślnej i pierwszemu 
bagnetem zadał ranę na głow ie i drugiemu nabił 
kilaa bolesnych guzów. Awanturniczego żołnierza  
aresztowano.

Po godzinie 8 wieczór w niedzielę napadł jakiś 
żołnierz na ul. św. Józeła  na Józefa Kaubala, ry­
sownika, którego pobił kijem i zranił w głowę. 
Żołnierza nie zdołano schwytać, gdyż uciekł.

Pobici przez przyjaciół. Bardzo często teraz 
notują kroniki pobicia przez t. zw, przyjaciół. Grono 
przyjaciół, zw ykle ze sfer najuboższych, przy kieliszku  
często wszczyna kłótnie, przy których kumoter ku­
motra lub „przyjaciel" znajomego częstuje ciosem  
noża w pierś lub głowę. W ypadki te zdarzają się 
tak często, że trzeba je  ująć pod jedną rubrykę. 
Przez te dwa św ięta także zdarzyło się klika w y­
padków poranień „przyjacielskich". Jednym z ta­
kich nieszczęśliw ych, poranionych przyjaciół był 
Adam Partyka, brukarz z zawodu. W  sobotę w ie­
czór pokłócił się w szynku ze swoim znajomym, 
Kupą, który mu zadał ranę nad lewym uchem. —  
Po godzinie 11 w sobotę zgłosiła się na pogoto­
wie spora gromadka, bo aż czterech ludzi, pora­
nionych przez „przyjaciół": Bieda Karol odniósł 
nieznaczno okaleczenia i odarcia skóry w „przyja­
cielskiej" bójce; Stanisław ow i Pietrończykowi za ­
dano ranę na głow ie; Michał Zimmermana zgłosił 
się również z rauą na głow ie; Kotlarski Jan, ślu­
sarz, otrzymał ranę w prawą rękę. W szystkich o- 
patrzono.

Pożar kramu. W  niedzielę rano zauw ażyli prze­
chodnio na placu W oluiea, wydobywający się dym 
z jednego z kramów. Kram ten należał do kupca 
J. Fornera. Przez nieostrożność, ogień dostał się 
między nagromadzone szmaty, od których zajęły  
się belki kramu. Zawezwana straż pożarna w krót­
kim czasie pożar ngasiia.

Wypadki. Robotnica krawiecka, Antonina Racz­
ku wna z Grzegórzek, w czasie szybkiej pracy w 
sobotę w nocy, wbiła sobie ig łę  głęboko w wielki 
palec lewej ręki. Ig łę w yjęła I po zaw inięciu palca 
pracowała dalej. Tymczasem palec spuchł, a od 
niego cała ręka. N a pogotowia, dokąd Raczkówna 
się udała, stwierdzono niebezpieczeństwo z a k a ż e ­
n i a  k r w i ,  gdyż na ręce w ystąpiły już pierwsze 
objawy zakażenia. Chorą odwieziono do kliniki chi­
rurgicznej.'

Józio Pyrakowski, 7-letn i chłopczyk, wpadł w 
niedzielę po półndniu p o d  k o ł a  r o w e r z y s t y .  
Dziecko odniosło znaczną ranę pod lewem okiem, 
którą mu opatrzono na stacyi ratunkowej. Rowe­
rzysta uciekł.

Śliw a Franciszek, 29-letn i montor wodociągowy, 
został wczoraj rano napadnięty na plantach D ie­
tl owakich przez nieznanego człowieka, który go 
zranił nożem w rękę. Sala W incenty, woźny pocz­
towy, odniósł w bójce ranę na ręce. —  Kiwior 
Agnieszka, 28-letn ia  służąca, w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, została pobita przez towarzyszy  
wspólnej zabawy, którzy ją w kilku miejscach na 
twarzy zranili. —  Rano w  poniedziałek zgłosił się 
na stacyę ratunkową Bartłomiej W iecheć, stróż 
z ulicy Starowiślnej 1. 27 , którego znajomy po­
pchnął na ulicy żartem, a W iecheć, upadłszy, zra­
n ił się głęboko w głowę o brakowe kamienie. —  
Franciszek Duda, robotnik z cegielni na Zwie­
rzyńcu, la t 28 , doznał poranień wskutek przerwa­
nia się transmisyj maszynowych. Znajdująoy się w 
chwili wypadku tuż przy m aszynie robotnik, od­
niósł dwie rany na głowie, które m i opatrzono na 
stacyi ratunkowej. —  W  niedzielę rano upadł na 
ziem ię wskutek poślizgnięcia się Zinger Pereł tak 
nieszczęśliw ie, że rozciął sobie dość znacznie głowę 
1 natłukł parę guzów.

1. 5 wybuchł dziś wieczór pożar sklepowy. Sta­
nęły w płomieniach towary sklepu S. Traua. W  je­
dnej chw ili ogień cbjął m ateryały kauczukowe 
i skórne oraz w szystkie t. zw. „drobiazgi", prze­
znaczone dla wojskowości. Pożar wybuchł z po< 
wodu eksplozja lampy benzynowej i w ydostawszy  
się przez drzwi sklepowe na ulicę i sięgnął w 
jednej chwili do I piętra. Zanim przyjechała atraż 
pożarna, podjęli prowizoryczną akcyę ratunkową 
oficerowie pionierów, poczem miejska straż ogniowa  
rychło pożar umiejscowiła. Szkoda, wynosząca 14.000 
K, była ubezpieczona.

& ©  ś w i a t a .
Aresztowania wśród młodzieży. Z W arszawy  

donoszą; W  mieszkaniu p. Różyckiej, przy ul. So­
snowej Nr 13, polieya aresztowała onegdaj grono 
bawiącej się modzieży szkolnej, składające się z 
dwudziestu paru osób. Wśród bawiących się byli 
między innymi następujący uczniowie i uczenice: 
Hempel, Długosz, Zawadzki, Krupiński, Nowicka, 
Szelinżanka, Rudzki, Mydlarz, W itkiew iezów na, B u­
rak, oraz córka gospodarstwa p. Różycka. Areszto- 
waaych przewieziono do w ydziału „ochrany".

Proces o oszustwa kolejowe. W  Piotrkowie
rozpoczął się olbrzymi proces o oszustwa kolejowe, 
dokonywane na stacyach: Gzichów, Stary Będzin, 
Łazy kolei warsz.-wied., oraz w Olkuszu, W olbro­
miu i Chęcinach kolei iwangrodzko-dąbrewskiej.

Wypadek kolejowy, z  W iednia telegrafują; 
Dyrekeya kolei północno-zachodniej ogłasza , że na 
stacyi L i b o w i t z  najechała o godz. 2 ł/ t  pn poł. 
lokomotywa pociągu ciężarowego na lokom otywę 
pociągu osobowego. Obie lokom otywy doznały uszko­
dzeń oraz jeden wóz ciężarowy i dwa osobowe. 
Czterech podróżnych i jeden funkeyonarynsz kole­
jowy odnieśli l e k k i e  z r a n i e n i a .

Zagadkowy kometa. Z Jiczyna Otrzymały dzien­
niki wiedeńskie następujący telegram : „Kometę
H alley’a widziano tu dzisiaj (d. 1 kw ietnia) go- 
łam okiem o g. 1/ j 5 rano na wschodnim niebo­
skłonie. Ogon komety był niew yraźny". Do tej w ia­
domości dodaje „Zeit" następującą informacyę z kół 
fachowych: Spostrzeżenia te n ie mogą się  odnieść 
do komety H alleya, który obecnie o tej godzinie  
jeszcze nie jest widzialny, ale same przez się mogą 
być trafne. I  tak d. 2 8  marca b. r. w idział dF 
Schónfeld w  Cepcu (B ośn ia) kometę o g. 6 m. 4  
rano. Ze w zględu na małą różnicę w  szerokości 
geograficznej można było to spostrzeżenie odnieść do 
komety H alley’a. A le w tym samym dnin widziano w  
Lincu o wschodzie słońca jasną gw iazdę o potrójnej 
w ielkości W enery, a  d. 29  marca pasażerowie pociągu  
pospiesznego w Czechach obserwowali wieczorem  
kometę. Do tego należy dodać wiadomość z Jiczyna. 
Porównawszy te doniesienia, należy z nich w yklu­
czyć kometę H alley’a I przypuścić istn ien ie innego 
komety. Stan pogody w ostatnich dniach n iestety  
nie sprzyjał obserwacyom astronomicznym.

Śmierć malarza. Znany malarz niemiecki, An­
drzej A c h e n b a c h ,  umarł w Dusseldorfie, licząc 
95  la t życia. Przed dziesiątkami la t nazwisko to 
rozbrzmiewało głośno w niem ieckich, a także za­
granicznych kołach artystycznych. Dwaj bracia 
Achenbachowie, obaj twórcy krajobrazów, w sław ili 
szkołę dysseldorfską. Andrzej odznaczał się w ięk­
szą siłą 1 oryginalnością. K ształcił się przez pe­
wien czas we W łoszech, ale wpływ w ywarły na 
niego dopiero holenderskie i skandynawskie prądy 
artystyczne. Malował z zamiłowaniem morze, tu ­
dzież wzgórza z młynami nad potokiem. Chociaż 
to są kompozycye na tle rzeczyw istych motywów, 
mimo to dziBinj krytycy zarzucają obrazom Achen- 
bicha brak naturalności. Zwłaszcza ośw ietlenie, 
które ongi było postępem wobec dawniejszych cza­
sów, obecnie wygląda na efekt kolorystyczny. D z i­
siaj obrazy Acgenbacha zajmują tylko rysunkiem.
Z obrazów jego należy wymienić „Bagna pontyń- 

“ i „Skały cyklopów", powstałe we W łoszech,
w Ostendzie", 
..Ghetto w Am

Z  k r a f n .
Znaczna defraudacya. z  Białej piszą nam: 

W  sobotę aresztowano tu Ignacego Stenera, rze- 
źnika. Zdefraudowae on miał przeszło 3 0 .0 0 0  kor. 
na szkodę Tow. rzeźników. Odwieziono go do w ię­
zienia śledczego w  W adowicach.

Pożar. Z Chełmka w powiecie chrzanowskim  
donoszą nam: Onegdaj wieczór spłonęły tu dwie
zagrody włościańskie wraz z zabudowaniami gospo­
darski emi, będące w łasnością Józefa i W awrzyńca  
Zamarlików. Przyczyna pożaru nieznana. Szkoda 
dość znaczna, ubezpieczoną była w krakowskiem  
Tow. W zaj. Ubezpieczeń.

Przemyśl, 1 kwietnia. (Szpieg. Podrożenie mięsa. 
Pożar sklepowy). W  więzieniu* tutejszego sądu 
obwodowego przebywa pod zarzutem szpiegostwa 
niejaki M ieczysław Feliks K u c z y ń s k i ,  którego 
tu odstawiono z sądu w Temeszwarze, gdzie go 
przyare3ztowano. Kuczyński byl już swego czasu 
zasądzony za szpiegostwo na terytoryum austrya- 
ckiem. Jest on wspólnikiem głośnych szpiegów  
rosyjskich Byłowa i Hartinga, z którymi razem 
uprawiał długie lata zawód wywiadowczy na rzecz 
„zaprzyjaźnionego" mocarstwa. Kuczyński mieszkał 
przez dłuższy czas w  W iedniu w hotelu „Polonia". 
W  G alicyi starał się Kuozyński dowiedzieć o pla­
nach wojskowych twierdży krakowskiej 1 miasta 
Sambora.

R zein icy  tutejsi podwyższyli eony mięsa o 3 
hal. na kllogr.

W  domu przy ul. Dobromilskiej (Słowackiego)

a z późniejszych: „Targ rybny 
„Młyn w estfalski przy księżycu" i 
sterdamie".

Katastrofa kolejowa. Koło Eppinghofen, w po- 
bliż Muhlheim, gdzie wydarzyła się niedawno o- 
gromna katastrofa kolejowa, maszyna w j e c h a ł a  
n a  p o c i ą g  o s o b o w y ,  d ą ż ą c y  z Miihlheim 
do Essen. D w a wagony IV. klasy pociągu osobo­
wego z o s t a ł y  z n i s z c z o n e ,  a pięciu podróżnych 
odniosło rany.

„Kapitan Z Kfipenicku“, W ilhelm Voigt, od­
bywszy „tournóe" po Ameryce, wraca do Berlina  
i osiędzie na przedmieściu Rixdorf, gdzie nabył 
restauracyę za 1 2 .500  marek. Gości prawdopodobnie 
będzie mieć dosyć —  przynajmniej z początku.

Pożar zakładu naukowego. Katolickie kolegium
„Mariahilf" w Schwyz (Szwajcarya) spłonął do­
szczętnie. Mieściło ono gimnazyum, liceum, gimna- 
zyum realne, tudzież szkołę handlową, a liczba 
u czn ió w w y n o siła  obecnie 350. Z ludzi nikt nie 
zginął.

Ogromny strajk. Robotnicy budowlani w M e- 
d y o l a n i e  przystąpili do strajku. Porzuciło pracę
2 5 .000  robotników.

Zamach anarchistyczny. W  kaplicy klasztoru 
żeńskiego pod Saragossą nastąpił w nocy wybuch. 
Dwie zakonnice, obecne na modłach w kaplicy, zo* 
s t a ł y  c i ę ż k o  z r a n i o n e .  Polieya sądzi, że był 
to zamach anarchistów, gdyż w kaplicy znaleziono 
jeszcze trzy bomby.

Śnieżyce. W  całej Hiszpanii srożą się śnieżyce. 
San Sebastion, Bilbao, Coruna, Barcelona, nawet 
gaje pomarańczowe w W alencyi przysypane są 
śniegiem. Temperatura w Madrycie spadła do 5 
stopni poniżej zera.

W  okolicy Talonu (Franeya) srożą się również 
śnieżyce. Połączenia telegraficzne i tolefoniezne są 
przerwane.

Ucieczka burmistrza. Jak donoszą z D o r p a tu ,  
burmistrz tam tejszy K r e m e r  nmknął, sprzenie­
w ierzywszy przeszło 2 0 0 .0 0 0  koron. W  kasie s ie ­
rocej odkryto również defraudaeye w których obok  ̂
Kromera brali udział urzędnicy sądowi.

Dar Grunwaldzki. U czenica 7 klasy gim nazynr  
imionia królowej Jadw igi z powodu imienin prof. 
Józefa W iśniowskiego 10  kor.

W Spraw ozdaniu  ze zgromadzenia Towarzystwa 
„Opieki szpitalnej" w Krakowie opuszczono w nie- 
dzielnein wydaniu „N. Reformy" w spisie pań opie­
kunek panią Maryę hr. Starzeńską.

Żmarli.
Dr Julian S t a n i s z e w s k i ,  lekarz, w 4 4  roku 

życia umarł w Krakowie. Zmarły był w swoim  
czasie asystentem przy katedrze anatomii ś.p. prof. 
Teichmanna, następnie rozpoczął praktykę lekarską  
i przez szoreg la t był lekarzem zakładu kąpielo­
wego w Iwoniczu. Przeniósłszy się następnie na 
stałe do Krakowa, został tu lekarzem fabryki cy­
gar i kasy zapomogowej kapców. D la swego cha­

Zapalniczki benzynowe nadzwyczaj praktyczne po K 1’75 
za sztukę i inne, poleca Stefan Porębski, Kraków, l y n e k  3 ? .

Trzy sztuki naraz wysyła się opłacone. 
Zamówienia odwrotnie. 

W niedziele i święta zamknięte.
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rakteru ceniony był przez wszystkich, którzy go 
znali. Zmarły był bratem posła t dyrektora Kasy 
oszczędności dr W alentego Staniszewskiego.

Pogrzeb ś. p. dr Juliana Staniszewskiego odbę­
dzie się dziś o 4  po południu.

W ładysław  Z a k l i k  a, emer. wiceprezydent sądu 
tarnowskiego, w  70  r. życia umarł w  Monte Carlo.

Skłailk. N. N. złożył dla Tek li Czaplinej 1 K 60 h. 
dla Zofii Grubarczykowej 1 K 60 h.

Z kalendarza. We wtorek 5 kwietnia: Wincentego 
Ferer. i Ireny; we środę 6 kwietnia: Celestyna p. i Ju- 
liany p.; we czwartek 7 kwietnia: Rnfina i Cyryaka 
mm.

Wschód słońca dnia 6 kwietnia o godzinie 5 m. 03. 
zachód o godz. 6 m. 17; długość dnia godz. 18 m. 09,

2 krakowskiego obserwatoryum. — Unia 4 kwtetnia 
termometr doszedł od 4- 2 9  do 16-4 C.; — barometr 
opadał,

Unia 5 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 789-6 
mm., termometru 7-0 C.; wiatr zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We wtorek: „Srebrne szczyty".
We środę: „Pan Geldhab*.
We czwartek: „Wielki Fryderyk*.
W  piątek: „Srebrne szczyty*.
W  sobotę: „Koncert*, komedya Bahra*.
W niedzielę po południu: „Kopciuszek*; — wieczór: 

^Koncert*.
Repertuar teatru ludowego.

We wtorek: „Lalka*.
We środę: „Koziołki*.
W e czwartek: „Czarodziej z nad Nilu*.
"W piątek: „Katastrofa kolejowa*.
W sobotę: „Katastrofa kolejowa*.
W niedzielę po południu: „Wesele Fonsla*; wieczór: 

^Katastrofa kolejowa*.
Uniwersytet iudowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
(Cykl wykładów poświęconych uczczeniu 500 rooznicy 

bitwy pod Grunwaldem.)
We wtorek: P. Helena Orsza: Polska, Litwa i Ruś 

W XIV wieku,
We środę: Dr Leon Rym ar: Kraków za pierwszych 

Jagiellonów. (2 wykłady.) -

Eronlka IwowsSm*
L w ów , 5 kwietnia. 

Oddział konny „Sokoła-Macierzy* we Lwowie 
Uchwalił nie urządzać projektowanego pierwotnie 
ha większą skalę popisu w  zlocie Grunwaldzkim w  
Krakowie, a to z powodu niezm iernych trudności 
technicznych i finansowych, w ziąć jednak możliwie 
jak najliczniejszy udział w uroczystym pochodzie 
i w zawodach (jeździe premiowej), podczas ćwiczeń, 
Objętych częścią poranną ogólnego programu zlotu.

Druki ruskie W sądownictwie. Prezydent Tchórz- 
nicki w ydał okólnik do kierowników kancelaryj są­
dowych z poleceniem, aby do dni 14 zamówili po­
trzebno im druki sądowe w języku ruskim, przy­
pominając, że odtąd nie wolno im używać ze stro­
nami ruskiemi innych, prócz ruskich druków.
' Dawydiak. W  lwowskich sforach sądowych Utrzy­
mują, że sprawa Fedka Dawydiaka, mordercy Stof- 
fów, zostanie w tych dniach ostatecznie załatwio- 
aą. Dawydiak zachowuje się w więzieniu zupełnie 
spokojnie, wprost apatycznie. Ponieważ nie ma zu­
pełnie pieniędzy i nie może korzystać z kantyny, 
prosił władze sądowe o sprzedanie swego zegarka, 
który jako depozyt znajduje się w  sądzie i o w y­
danie pieniędzy uzyskanych ze sprzedaży. Prośbie 
Jego odmówiono jednak, motywując to tem, że w y­
rok nie jest jeszcze prawomocny, więc depozyty 
nie mogą być wydane.

Na tea tr  ruski we Lwowie złożono w pierwszym  
kwartale b, r zaledwie skromną kwotę 1.679 koron 
44 halerzy

Repertoar teatru lwowskiego.
I 3 środę: „Ciotunia* i „Z dobrego serca*.
We czwartek po połuduiu: „Horszt\ńskj"; wieczór: 

,Baron Trenck*.

£ » .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z  t of o ry
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę łub na spłaty nawet 
ńwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

i i  l i n  KitfjfRopi.
(Telegramy „N. Reformy1' z dnia 5 kwietnia).

Sofia, 3 kwietnia. Bułgarska agcncya tele­
graficzna donosi 7. F i  l i  p o p  ol a:

Król P i o t r  serbski przybył tu o godzinie 8 
wieczorem. Król Ferdynand przybył, aby powi­
tać króla. Piotra. Spotkanie obu panujących 
trwało 10 minut.

Konstantynopol. Król P i o t r  serbski przybył 
tu wraz z Pasiczem, Milanowiczem i świtą. Na 
dworcu oczekiwał go s u ł t a n ,  następca tronu, 
ministrowie i członkowie kolonii serbskiej, któ­
rzy króla żywo aklamowali. Monarchowie od­
jechali jaNitem sułtana do pałacu Doimabagdże, 
a potem do Ildziz i do Merassimkiosku. gdzie 
kró! zamieszkał.

K ilka dzienników wita przychylnie króla serb­
skiego, jako oznakę dobrych stosunków między 
Turcyą i ,Serbią.

Konstantynopol. Król P i o t r  przedłużył swój 
pobyt w Konstantynopolu i wydał zarządzenie, 
aby wszystkich aresztowanych w Serbii Muzuł­
manów u ł a s k a w i o n o .

Konstantynopol. Król P i o t r  serbski odwie­
dził wczoraj patryarchat, gdzie go przyjmowano 
e nadzwyczajnymi honorami.

k o n f e r e n c y ę  C z e c h ó w  i N i e m c ó w  ce­
lem obradowania nad kwestyą czesko-niemie­
cką.

Kandydatury na ministrów.
Praga. Niemiecka Rada narodowa podnosi 

kandydaturę radcy pocztowego w Pradze 
S c h w a r z e r a  na n i o m i e c k i e g o  m i n i ­
s t r a .  Schwarzer udał się już do Wiednia, 
gdzie miał odbyć konferencyę z  Bienerthem.

Berno. Korespondent wiedeński „Morawskiej 
Orlicy*, organu byłego czeskiego-rodaka dra 
Żaczka, miał rozmowę z pewną wybitną osobi­
stością czeską, „wtajemniczoną we wszystkie 
sprawy zakulisowe". Osobistość ta  oświadczyła 
korespondentowi, że w celu rozwiązania kwe- 
styi czesko-niemieckiej b ę d ą  z n o w u  o b s a ­
d z o n e  s t a n o w i s k a  o b u  m i n i s t r ó w  r o ­
d a k ó w .

Czeska Lipa. Wczoraj odbył się tu przy 
udziale delegatów w całego kraju kongres nie­
mieckiej p a r t y i  r a d y k a l n e j  w Czechach. 
W obradach wzięli udział wszyscy prawie po­
słowie w s z e c h n i e m i e c c y .  — Obradowano 
głównie nad sprawą mianowania n o w e g o  mi ­
n i s t r a  r o d a k a  Niemca, które musi nastąpić 
jak  najprędzej, ponieważ w walce z Czechami 
jest to dla Niemców w a ż n y  p o s t e r u n e k  
o b s e r w a c y j n y .

Praga. Dzienniki donoszą, że prezydent mi­
nistrów będzie miał w najbliższych dniach kon- 
fereneye z p r z y w ó d c a m i  c z e s k i m i .

Hozłaut wśród Czechów.
Praga. Na zjeździe partyi c z e s k o - r a d y  

k a I n  ej ,  nastąpił z powodu różnic taktycznych 
tak  p o w a ż n y  r o z ł a m ,  że cały komitet wy­
konawczy z Klofaczera na czele wniósł rezy- 
gnacyę.

fietestraRep B&inetu
i więKuośt porlamentorna.

(Telegramy „N. Reformy1* z dnia 5 kwietnia.)

Wiedeń. Bar. Biencrt.h był wczoraj przyjęty 
przez cesarza nu dłuższem osobnem posłucha­
niu.

Koresp. „Centrum" donosi, że br. B i e n e r t h  
rozpocznie dziś w s t ę p n e  r o k o w a n i a  w 
sprawie przyszłej sesyi. Rząd wielką przywią- 
znjefwagę do z a ł a t w i e n i a  p o ż y c z k i  182 
m i 1 i o n ó w. Obecua sytuacya polityczna i par­
lamentarna przypomina stosunki p r z e d  u p a d ­
k i e m  K o e r b e r a .

Bar. Bienerth chce stworzyć^ większość par­
lamentarną, i na jej podstawie dopiero z r e ­
k o n s t r u o w a ć  g a b i n e t ,  który miałby wiel­
ki program pracy.

Bar. Bienerth chce też zwołać w s p ó l n ą

aiadoiaeśEi „ M  Rsiormf
z dnia 5 kwietnia.

Rzym. Nominacya T i 11 o n i e g o ambasado­
rem w Paryżu jest już faktem dokonanym.

Krwawa bojka w kościele,
Stołupiany. (Wschodnie Prusy). Według w ia­

domości „Ost. deutscher Grenzbote" wczoraj w 
k o ś c i e l e  w W y s z c z y t e n a c h  przyszło do 
krwawej bójki między L i t w i n a m i  a P o l a ­
k a mi .  Jak  słychać, zawezwano graniczną straż 
rosyjską, która zrobiła użytek z broni. Znaczna 
liczba zabitych; b a r d z o  w i e l u  r a n n y c h .

5£a reformą wyborczą.
Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) W sali re­

dutowej odbyło się w niedzielę przed południem 
przy licznym udziale inteligeucyi, stanu śred­
niego, a także wielu socyalnycb-demokratów, 
zgromadzenie, które wśród oklasków uchwaliło 
obszernie umotywowany wniosek za powszech- 
nem, równem i tajnem prawem głosowania, jako 
pierwszą i najkonieczniejszą reformą naro­
dową.

Przewodniczył wiceburmistrz Rozsavolgyi. — 
Były poseł V a z s o n y i polemizował obszernie 
z odbytem przed dwoma tygodniami zgroma­
dzeniem za konserwatywną reformą wyborczą. 
Zgromadzenie zakończyło się odśpiewaniem przez 
cłiór hymnu narodowego. Socjaliści, opuszcza­
jąc lokal, śpiewali pieśni robotnicze.

Katastrefy awiaiyków.
Sassnitz. Zwłoki radcy budownictwa Be n -  

d u li na,  wydobyto z morza. Wiadomość o wy­
dobyciu zwłok pos. D e b r i i c k a  w Swinernim- 
de, nie potwierdza się.

Wrocław. O katastrofie w Kosslinie donoszą 
dodatkowo, że żona i kuzynka profesora A b e g -  
ga,  oraz inżynier znajdujący się w gondoli, 
wysiedli pierwsi z balonu, gdy nagle w i a t r  
u n i ó s ł  b a l o n  i rzucił nim o ziemię koło 
B a r n  o w a .  Tam też znaleziono Abegga, ciężko 
rannego. lTof. Abegg zmarł po przewiezieniu 
go do szpitala.

. Eledztivo Garlna.
Petersburg. Senator G a r i n  wdrożył prze­

ciw 4 0  oficerom i urzędnikom, między którymi 
j e s t  sześciu generałów, ś l e d z t w o  z powoda 
nadużyć w  intendanturze petersburskiej.

ISzekesay zamach Eta króla Eioira.
Sofia. (Doniesienie bułgarskiej agencyi tele­

graficznej.) W sprawie doniesień o aresztowa­
niu rzekomego rosyjskiego anarchisty, nazwi­
skiem S y  r o m i a t n i k o  w, który przybył do 
Bulgaryi, aby wykonać zamach na życie króla 
P i o t r a  serbskiego, idzie w rzeczywistości o 
następujący fakt:

Policya rosyjska w Roni zawiadomiła poli­
c ję  w Sofii, że do Somowił odjechała podejrza­
na osoba. Na to doniesienie policya bułgarska 
aresztowała ową y/skazaną osobę nazwiskiem 
S y  ro m  i a t n i  ko  w, jednakże wypuściła go na 
wolna, stopę, skoro stwierdziła, że ów rzekomy 
anarchista nie miał ż a d n y c h  z ł y c h  z a m i a ­
r ó w,  lecz jest u c z o n y m ,  którego zachowanie 
się jedynie może się wydać osobliwem. Dziwny 
zbieg okoliczności zrządził, że Syromiatnikow 
znajduje się właśnie w drodze na górę Athos.

?rsygotjisaiiia da kongresu,
Sofia. Komitet organizacyjny k o n g r e s u  

s ł o w i a ń s k i e g o ,  którz ma się odbyć w lipcu, 
postanowił na uroczystości z okazyi kongresu 
zaprosić jako honorowych gości wybitniejsze 
słowiańskie osobistości, oraz reprezentantów sto­
lic słowiańskich i wielkich stowarzyszeń sło­
wiańskich.

Starcia grazaiciae.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą o świeżom 

s t a r c i u  n a  g r a n i c y  b u ł g a r s k o - t  u r e ­
c k i  ej.  Żołnierze bułgarscy strzelali, według 
doniesień dzienników, onegdaj w nocy na tu ­
recki posterunek strażniczy w Kulowa (sandżak 
Kirkkilisse) i zranili jednego z tureckich żoł­
nierzy. Żołnierze tureccy odpowieozieli s i l n y m  
o g n i e m ,  poezem bułgarscy żołnierze uciekli.

W. wezyr o wotum zaufania.
Konstantynopol. W Izbie przed rozpoczęciem 

dyskusji nad interpelacją opozycyjnego depu­
towanego L u f t y ’e g o  w sprawie przeciwnego 
ustawom postawienia przed sąd wojenny pew­
nego urzędnika, oraz w sprawie występowania

sądu wojennego przeciw prasie, dał wielki we­
zyr wyjaśnienie, że interpelacja n i e  j e s t  u- 
z a d n i o n ą ,  a jedynym jej celem jest zachwia- 
nid stanowiska gabinetu lub o b a l e n i e  go.

W i e l k i  w e z y r  postawił kwestyę, czy na 
wypadek szybkiego ukończenia obrad nad in- 
terpelacyą, będzie miał za sobą zaufanie Izby 
podczas odwiedzin króla serbskiego Piotra.

Oświadczenie wielkiego wezyra, które tłoma- 
czono sobie jako próbę uzyskania wotum zau­
fania Izby bez potrzeby odpowiadania na szcze­
góły interpelacyi, zrobiła wielkie wrażenie. Na 
wniosek przywódcy Młodoturków o d r o c z o n o  
o b r a d y  nad interpelacyą do dnia 9 kwietnia. 
W międzyczasie będzie miał gabinet zaufanie 
Izby.

Stan oblężenia w Ipels.
Konstantynopol. Ministerstwo wojny posta­

nowiło wysiać do Ipek wojsko, gdzie — jak 
dzienniki donoszą — ogłoszono s t a n  o b l ę ­
ż e n i a .

Salonika. W Ipek ogłoszono stan oblężenia. 
Dżawid basza g r o z i  b o m b a r d o w a n i e m  
m i a s t a ,  jeżeli Arnauci nie wydadzą broni. 
Z Monastyru wysłano trzy bataliony do Ipek.

Wćds armii greckiej.
Ateny. Generał S m o l e ń s k i  został -zamia­

nowany n a c z e l n y m  d o w ó d c ą  a r m i i  
g r e c k i e j .

Defraudacje w Grecy I.
Berlin. „Voss. Ztg* donosi z A t e n :  Dzien­

nik „Heroi" ogłasza sensacyjne rewelacye o 
d e f r a d a c y i  7 m i l i o n ó w  d r a c h m ,  popeł­
nionej w porcie Pireus. Pieniądze te przezna­
czone były na wybudowanie portu. W  Pireus 
s k r a d z i o n o  też wielką przesyłkę nabojów, 
nadesłanych z fabryk austryackich do Pireus.

Sa bunty w Tessalil
Ateny. W wielu miejscowościach w Tessalii 

aresztowano mnóstwo chłopów i nauczycieli za 
udział w buncie. Wielu zbuntowanych chłopów 
schroniło się w  góry.

Sirajk marynarzy.
Marsyiia. Na wezwanie syndykatu „żeglarzy 

zapisanych" opuścili pracę pomocnicy okrętów 
Towarzystw okrętowych.

Marsylia. Dwunastu palaczy okrętu „Mou- 
louya" zostało u w i ę z i o n y c h  z powodu de- 
zercyi. Inni marynarze na znak protestu ogło­
sili s t r a j k  d e m o n s t r a c y j n y .  Skutkiem 
strajku jeden okręt nie mógł wypłynąć z portu.

Wybuchy Etny.
Catania. Wybuch E t n y  trwa bez zmiany 

dalej. Potok lawy z góry Monte Nociila p o s u ­
w a  s i ę  n a p r z ó d  ze średnią chyżością 6 me­
trów* na godzinę, podczas gdy drugi potok w 
dobnie Lisi w oddaleniu 3 kilometrów od Bel- 
passo posuwa się wolniej naprzód. Ludność 
zachowuje spokój.

ileselik żyje.
Berlin. „Beri. Tgbltt" donosi: Korespondent 

„Beri. Tagbltt* w A d d i s  A b e b a  upoważnio­
ny został do ogłoszenia, że wiadomości o śmier­
ci Menełika n i e  s ą  p r a w d z i w e .

Bomba w Pełifale.
Nowy Jork, „New Jork  Herald" donosi z P e ­

k i n u ,  że w pałacu ksibcia regenta odkryto 
b o m b ę  d y n a m i t o w ą .  Dwór i personal 
służby dworskiej są p r z e r a ż e n i .  Przedsię­
wzięto liczne aresztowania.

Walki o opium.
Nowy Jork. Ja k  „N. J.H erald* z K a i g n a n f u  

donosi, w prowincji Siiansi (Chiny) przy star­
ciu między handlarzami opium a żołnierzami 
60 o s ó b  z g i n ę ł o ,  a wiele odniosło rany. 
Starcie miały spowodować surowsze zarządzenia, 
celem wstrzymania uprawy opium.

P® zam km ąciii num eru .
Kraków, 5 kwietnia.

Tajemnicze samobójstwo. W czoraj rano przy­
był do jednego z hoteli krakowskich 20-kilkoletni 
mężczyzna, który wynająwszy pokój, podał swoje 
nazwisko na karcie meldunkowej jako Leon Traut- 
ner, urzędnik pocztowy. Po południu służba hotelo­
wa znalazła Trautnera w pokoju nieżywego. Traut- 
ner, jak stwierdzono, odebrał sobie życie przez po­
wieszenie. Denat nie pozostawił żadnych listów. —  
Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny sądowej.

Zamach samobójczy akademika. Wczoraj około 
godz. 11 w nocy na plantacya^h miejskich około 
jatek dominikańskich wystrzałem z rewolweru w 
skroń usiłował pozbawić się życia dwudziestokilko- 
Ietni słuchacz agronomii W ładysław D., rodem 
z Poznania. Do ciężko rannego żołnierz policyjny 
zawezwał pogotowie ratunkowe, które po udziele­
niu desperatowi pierwszej pomocy, przewiozło go 
na klinikę chirurgiczną. Przyczyna zamachu samo­
bójczego nieznana.

Oszustwa wojskowe. Policya krakowska are­
sztowała wczoraj 63-letnicgo Szym ona’ Mahlera, 
35-letniego 'Wolfa Hirscba Teicba i 53-letniego  
Izraela Kartagenera, którzy od dłuższego już cza­
su uprawiali różne matactwa asenterunkowe na 
w ielką skalę, pobierając od poborowych różue kwo­
ty pieniężne pod pozorem uwohńenia ich od słnżby 
wojskowej. Aresztowanych umieszczono pod tele­
grafem, skąd po skończonem śledztw ie polieyjnem  
odstawieni zostaną do sądu karnego.

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska areszto­
wała wczoraj dwóch młodych chłopaków 15-letniego  
Andrzeja Porębskiego i 14-letniego Aleksandra 
Szynalika, którzy w dniu 3 b. m. włamali się do 
mieszkania pyroteehnika p. Mądrzykowskiego przy 
ul. Łobzowskiej, skąd skradli powną ilość różnych 
wyrobów pyrotechnicznych oraz trochę pieniędzy 
z sznfladki stolika. Również wczoraj aresztowała 
policya 19-letniego Lewla Szneidra. false Bachnera, 
czeladnika krawieckiego, rodem z Chrzanowa, który 
podszywszy się pod nazwisko Leona Szmida pobie­
rał pieniądze i lekarstwa z miejskiej kasy- chorych.

Kradzież na boisku sokołem. Wczoraj po po­
łudniu podczas zawodów w piłkę nożną na Bło­
niach krakowskich aresztowała policya niejakiego  
Kazimierza Goebla, terminatora lakierniczego, któ­
ry wraz z dwoma towarzyszami zakradł się do 
schowka z różnemi przyrządami na boisku sokołem, 
przygotowanem z okazyi zlotu grunwaldzkiego, i 
stamtąd skradł kilka przyrządów ciesielskich.

Z Podgórza. (Krwawe zajście. Samobójstwo. 
Zgon na ulicy).

Dwór w dobrach pod Płaszowem był w ubiegłą  
sobotę po południu widownią krwawego zajścia w y­
nikłego między służbą dworską a zarządcą dóbr 
płaszowskich, p. Felusiem. Mianowicie w sobotę po 
południu kilku ze służby dworskiej, zdaje się w 
stanie podpitym, zbyt ochoczo zabawiało się na 
podwórzu dworakiem, co spowodowało p. Felusia  
do ostrego napomnienia, w  czasie którego jednego 
ze służby dworskiej czynnie znieważył. W ówczas 
znieważony odwzajemnił się natychm iast zarządcy 
w tensam sposób. P. Felusia z powodu zachowania 
się służby pobiegł po rewolwer, którego rączką u- 
derzył kilku ze służby. Podniecona alkoholem i su- 
rowem postępowaniem służba, c h w y c i ł a  do  r ą k  
w i d ł y ,  któremi z m a s a k r o w a ł a  p. F e l u s i a  
nadzwyczaj niebezpiecznie, zwłaszcza po głowie.

Ciężko rannego odwieziono w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

Jako sprawców krwawego zajścia aresztowała  
żandarmerya miejscowa Jana, Michała i Szymona 
Lizaków, oraz Piotra Czernika. Aresztowanych od­
staw ili żandarmi do sądu powiatowego w Podgórzu, 
gdzie toczy się śledztwo w kierunku ich winy.

W  sobotę popołudniu zaszedł w Podgórzu tra­
giczny wypadek ś m i e r c i  s a m o b ó j c z e j  32-le- 
tniego robotnika Jana J e d z i n y .  Robotnik ten, 
cierpiąc od dłuższego czasu na gruźlicę, udał się 
w sobotę po południu po poradę lekarską do dr. 
Kepplera, który zbadawszy stan chorego, zapisał 
mu lekarstwo. . W  czasie, w  którym żona Jedziny  
poszła po lekarstwo do apteki, Jedzina zebrał się  
i w yszedł pod cegielnię „Proc.hownik* nad W ilgą  
i tu wskoczył do wody w zamiarze samobójczym, 
ponosząc śmierć w falach W ilgi. Ciało Jedziny w y­
łow ili przechodzący tamtędy wieczór robotnicy.

N a plantach podgórskich, w  drodze do szpitala 
zmarł nagle Roman W ó j c i k ,  67-letn i malarz po­
kojowy. W ójcik upadł przed kilku dniami w czasie 
pracy z drabiny, z czego w ywiązała się choroba 
wewnętrzna, powodująca śmierć.

Janina Borowska. „Hlas Narada* donosi, że 
p. Janina Borowska przybędzie w najbliższych  
dniach do Pisku w Czechach.

Nowy portret cesarza. Z W i e d n i a  donoszą: 
Cesarz udał się wczoraj o godzinie 1 w  południe 
z Schonbrunnu do akademii sztuk pięknych, aby 
pozować artyście malarzowi P o c h w a l s k i e m u  
do obrazu, który będzie przedstawiał cesarza, jako 
myśliwego. Obraz przeznaczony jest n a  w y s t a w ę  
ł o w i e c k ą .  Cesarz wyraził się o obrazie bardzo 
pochlebnie.

Poseł hiszpański w Wiedniu. Wczoraj przed 
południem potknął się przy wysiadaniu z powozu 
i z ł a m a ł  l e w ą  n o g ę .  Odwieziono go do mie­
szkania, gdzie go lekarze opatrzyli.

Pani Toselli wyjechała nagle z F lorencji wraz 
z dzieckiem do Montreux, gdzie rozpoczęła kroki 
rozwodowe przeciw obecnemu mężowi Tosellemu.

Rekord awiatyczny. z Paryża telegrafują: awia- 
tyk Dubonnet zdobył nagrodę czasopisma „Naturę* 
w kwocie 10.000 franków. Balon utrzym ywał się 
podczas wzlotu na wysokości 10 0  m.

W  Pau wzniósł się wczoraj balon z 10 osoba­
mi. W zlot udał się.

Ostatnie M arności.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 5 kwietnia.)

Posiedzenie Bady państwa,
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów o d b ę d z i e  

s i ę  d n i a  14 b. m. o g o d z i n i e  4 po p o ł u ­
d n i u .  "

Na porządku dziennym są następujące spra­
wy: 1) Przedłożenie o pożyczce 182 milionów 
koron; 2) pragmatyka służbowa; 3) zmiana re­
gulaminu Izby posłów i sprawozdanie komisyi 
o podwyższeniu minimum płacy urzędników pań­
stwowych, wolnego od egzekucji.

Odpowiedzialny redaktor i w yd aw ca:  

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .  -

A rtykuły  w tym  dziale  nie pochodzą od 
redakcyi).

uznana z a i  
n a j le p s z a  i n a tu r a ln e j

Reprezentacja: Pcrlberger i Schenker, Kra 
ków, Grodzka 48. - 1238

w Krakowie, 2210 4 4  

ul. Szpitalna 36. Tel. 561
(vis k  vis teatru  miejskiego).

Zaw iadam ia P. T. swych klientów 
że m ateryały  angielskie na sezon 

wiosenny już nadeszły.

Kancelarya adwokata krajowego

Dra MioHala DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37.

Pracowała Sukien ta k ic h ,
Laury Rattler

przeniesiona z ulicy Grodzkiej L. 27, na ulicę 
GRODZKA L. 44. 24-55 2 2

Kancelarya adwokacka

Dra D. VORZIMMEBA
przeniesiona 2484 2 3 

NA ULICĘ FLORYAŃSKĄ L. 13, I. PIĘTRO.

począwszy od 19-60 K za ma- 
teryę na całą suknię. Prze­
syłka do domu opłacona 1 
już oclona. Obfity wybór pró­
bek natychmiast. 525 2 3

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Zawiadomienie.
Na liczne zapytania oświadczamy, że firma 

L. Aksman, przy ulicy Floryauskiej nie ma

piwa pilzneńskiego
z b r o w a r u  m i e s z c z a ń s k i e g o

marki B. B. („Urque!l“).

Generalna Reprezentacya 
Mieszczańskiego browaru w Pilznie

Kraków, Jagiellońska 7.
2 3 7 9  4  6 Tel. 968.

Kuchnia Jarska „Przyroda"
Bysek 44 lisia  A-3

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 5 j  hal. (cena 

zniżona). 25 2 5

Ciągnienie loteryi na dochód ogrzewalni dla 
biednych odbędzie się dzisiaj o godz. 8 wieczór 
w kasie długów państwa w Wiedniu I., Singer- 
strasse 252 7  1

Przy zmianie pory roku, kiedy występują 
często nieżyty narządów oddechowych, dobrze 
jest pić wodę giesshiibierską, która w takich 
wypadkach okazała się bardzo skuteczna.

2459

Ilustrowany
najtańsze i najobfitsze pismo ilustrowane 

dla rodzin polskich w Galicyi

wychodzi od 1 stycznia w Krakowie.
Co niedzielę b o g a t o  i l u s t r o w a n y  
z e s z y t ,  objętości 32 stron, w kolorowej 

okładce, zawiera:

Artykuły narodowe I historyczne. Humo- 
rystykę. Poezye. Nowele. Artykuły popu­
larno-naukowe. Hygienę. iział kobiecy.— 

Dział: „Dla naszych dziatek11.

powieści pi$n« i zajmujące (rocznic 20 to­
mów 10-arKnszowycb).

„Tygodnik Narodowy" kuł ach i  korespoń- g
dencyach informuje o życiu i pracy Polaków wszzst- 
kich trzech zaborów i bliższej i  dalszej ojczyzny.

-„Tygodnik Narodowy"
w Europie, jak w Ameryce.

PRZEDPŁATA: wynosi rocznie (52 numery) 9 kor., 
półrocznie (26 numerów) 4 kor. 80 hal., kwartal­

nie (13 numerów) 2 kor. 40 hal.
Przedpłatę przesyłać należy przekazem do 

Administraeyi „Tygodnika Narodowego11 w Krakowie 
ul. Wiślna 2 (róg Rynku). U-

235  59 5 ~  **

Laiłoratoryum enzmiczne

dra Bolesław M n
1341 Kraków, pl. Szczepański 2. 10 20
wykonuje ANALIZY MOCZU, analizy techniczne 
i handlowe. Wypracownje metody fabrykacji

Peiuyooat L  BorońsUiej
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
scu lub na miasto.

Eęre&a te leg raficzne .
Wiedeń, 6 kwietnia. (Giełda południowa, i
Marki*117-55 Kenta majowa 94-85. Renta koronowa 

węgierska 93 95. A G'ye austr. zakŁ kred. 684 60. A ioy . 
węg. zakł. kred. 809 —. Akeye Anglobankn 319 —. Akcyo 
Unionbanku599•—. AJkcye Bankrereina 653 25. Akoye Lan- 
derbanku 497'50, Akoye kolei pańitwowyob 760'75. Lom­
bardy 117-—. Akoye fabryki broni 000-—. Akeye tyto­
niowe 397-50. Alpiny 733-75. Rima-ilaranyi 66o*—. Ak­
eye praskiego Tow. żelaznego  •— Losy tureckie
i'41'25. Ruble 2ó4'25. Akcye galio. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 5 kwietnia. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 215-—. Tow dyskontowe 190- —.
Uposobienie: słabsze.

„ Giełda warszawska.
Warszawa, 5 kwietnia.
Rent i  4-procentowa rosyjska 90 rubli 45 kop.; 4 ‘/i-pro- 

eentowe listy ziemskie 93 rb. 35 kop.; 5-procontowe M- 
sty m. Warszawy ba rb. 90 kop.; 4*/,-procentowe listy 
zastawne m. Warszawy 91 rb. 40 kop.; listy zastawne 
m. Łodzi 88 rb. — kop.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 5 kwietnia.
Pszenica na kwiecień od 13*50 do 13*51; pszenica na 

maj od 13-43 do 13-44; pszenica na październik 11-13 
do 1T14. żyto na kwiecień od 8 53 do 8-59; żyto na 
maj O--- do 0-— ; żyto na październik od 8’43 do 8'44; 
owies na kwiecień 7*23 do 7-24 owies na maj O*— 
do 0-— ; owies na październik od 6■ 76 do 6-78: kuku* 
rydza na maj 6'07 do 6-03; kukurydza na lipiec od 6-24 
do 6-25; rzepak na sierpień 13*80 do 13-90.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pięknie.

delikatną, b ia łą  płeć, ładny i bujny włos; naieży przeto używ ać kremów 
W I B  „  w m m m m  w piękności przeciw  piegom i opaleniu a do tych  prawdziwego m ydła macie­

rzankow ego. Do m ycia zaś włosów używ ać należy proszku  fr. Shampon, k tó ry  prócz gruntow nego odtłuszczenia 
ty ch że , nadaje włosom m iękkość jedwabiu, chroni od w ypadania, będąc zupełnie nieszkodliwym . PraWÓZ. dO nabycia tylko W

Każda Pani lubi! Na porę wiosenną! Naftalinę o silnej woni. A nty- 
molina, niezawodny środek do przechowania fu te r i dy­
wanów. Środki radykalne przeciw  pluskwom, karako­
nom, szwabom. Spec.: całkowite wyprawy dla położnic.
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G S ó w & y  s U t u d  r o w e r ó w

u M w ie
Hl. Lubicz 1.

Generalne zastępstwa:

„©AFFEHMD“ 
„PUCHAAD“

austr. f a b r y k i  b ron i 
w Steyer dla row erów
pierw szego s ty ry jsk iego  tow. 
akcyjnego fab ry k i rowerów

J a n a  P ucha w G racu 2315 2 24

Fabryki rowerów „PBEM II3K  H1!Ł!CAŁ(< 
i oryg. ameryk. jak rów­

nież i wielu innych fabryk.
R o w e r y  m o t o r o w e .

Przyboiy do rowem i części składowe do tychże.

w  H rsH ow Ią, RynsK g ł„  L im a A-B 44 .

K a p i t a ł  a k c p l n y s  1 3 9  m f t i O E i d a r  k o i m
F undusze rezerw owe: 39 milionów koron.
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4 li książeczki wkładkowe
W ią k s z ®  k w o t y  w y p ł a c a  fe s s  w y p o w ie d z o is la .

K upuje i sprzedaje w szelkie papiery w arto ­
ściowe i  w a lu ty , przyjm uje zlecenia na  
g iełdy krajow e i zagraniczne pod najdo­

godniejszym i w arunkam i.

:  J U B I L E R  i
n ap rzec iw  Kościoła U ,  P .  f f f a r p i ,  P S ^ s  L .  1

2221 6 (R U  A :

c L 7
nSasło stołowe
koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas niedoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6-20 koron. Miód stołowy do picia 4-o li­
trowy gąsiorek 5'30 koron. Wysyła za zaliczką 
J. M. Farba, Podhajce 78. ' 2387 3 25

Magazyn koniaktyi dzladetsiislroiów  damskkii 
LOTT! K3R SIL

w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9.
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, blnzki, halki i t. d. 1883 9 24

L wisdanski U m ę m E ]  zakład o l jw a s jń  
pojazdów i 151132?

Ba zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy* 
borze bardzo piękne, od zamożnyoh osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kucz3i- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
kiowne i t  <L Kapuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
V komis Karol Fischer Wiedeń, II, Prateratrase 
76, Hotel Nórdbahn. Tel. 20107. 53 40 O

XŁ Porządkowe Zwyczajne
i m o r n e

Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością

odbędzie się za ro k  1 9 0 9  w e  Ś r o d ę  f l i a l a  Ci k w i e l i s i a  1 9 1 ©
o godzinie 4  po południu w  lokalach b iurow ych T ow arzystw a p rzy  ul. 
S traszew skiego pod 1. 28 , o czem się s tro n y  in teresow ane zaw iadam ia.

P o r z ą d e k  d s l e i s m y s  ..
1. Sprawozdanie D yrekcji i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bi­

lansu za rok 1909;
2. Wnioski kom isji kontrolującej; 2129 2 2
3. W ybór ośmiu członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 1907;

Bilans i sprawozdanie za rok 1909 przejrzeć można w biurze Towarzy­
stwa Zaliczkowego.

Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie z powodu braku 
kompletu nie przyszło do skutku, w takim razie odbędzie się następne Zgro­
madzenie w myśl § 62 statutu v /e  c z w a r te k  d a ia  7  k w ie tn ia  1910 o  § o d z . 
4 -te j p a p c łlid m a  z tymsamym porządkiem dziennym.

Prezes:
T )r  J ó z e f  K o p f f .

Sekretarz: 
B o le s ła w  S u l i m i r s k i .

WINO!!
Dalmatyńskie naturalne czerwone, litr 
po 44 hal., białe 3-letnie 52 hal. wysyła 
w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 
Edm. Pauli, skład win Bfeha (Tiame). 
N T  Próbka, 5 kg przesyłka, dla prze- 
-•'U.aniT się o wybornej jakości, kosztuje 

3 K opłatnie do każde Doczty. Cennik 
opłacony za darmo. 1122 25 30

Do P o lek !
Jefli chcecie byó piękne i szlachetne, nie 

kapujcie Panie pudrn praskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłusty „Mimoza"
f  ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne-

S że daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
onym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 

„Mimoza" w Podgórzu.
Nadto 5“/o od czystego zysku przeznacza się 

na doohód Koła Pań Tow. 'Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Za 75  h a l. dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Heim 1 Spółka. 101 37 0

Antyki!
Jedyny w ielk i w ybór na K raków.

0000
Gąmitury mahoń.. Salon mebli złoconych, Pię­
kne komody inkrust., Sekretarze, Pająki z bron­
ią , szafy i biblioteki inkrust., Biura mahon­
ii orzechowe, Lustra, Toalety, Stoły, Zegary. 
Świeczniki żydowskie, Biiuterya, Wyroby z ko, 
Ifci słoniowej, Bronzy, Porcelana, Miniatury, 
Szkło, Makaty, Szale, Koronki, Srebro i innych 
mnóstwo pięknych okazów artystycznych. Na 
składzie są również i meble zwykłe. 1052 10 0

Leopoidyna N a c is k a  
Kraków, Szewska 1. 5, I p.

Odttazsj§c?
herbata Gradowa

dla osób wielkiej tnszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

Ką?ish ziołowe 
aromatyczne

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny. Cena 1 K.

Krem teraso*awy
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane 
I czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

- FasłylKi piersiowe
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

pwszeii na odwłosienie
usuwa w 5—10 minutach zupełnie bez­
boleśnie i nieszkodliwie każde owłosie­
nie na twarzy i rękach. Cena słoika 

2 K 50 hal.

Wyłączny skład w aptece
pod 238 48 50

„B IAŁYM  ORŁEM”
i; -  Kraków, Linia A-B Nr. 45.

d j s s '  i 3 K E i
Bządowo uprawniona

Ifjla f i  asa!, m. fjp i waM taziM
pod firmą

K. IZACA i CM IIRSKS (9 i t K A H E
p r z y  u l .  i w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecana przaa toż Tow

w o d y  m f u e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE33HUBL3RSKIEJ, SEL- 

TJSRSK1EJ, Y1CHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KIS3INGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z a  26 27 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraz r v o i y  I s c z a io z o  n o r .u a i t s o  

z przepisu F ro S . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drcgueryach. — Cenniki na żądania franca,

O p ty k  i m e c h a n ik , H .  Z w i l l in g
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

j |  poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 
M lowe, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 2440 1 o

 --

I-szej jakości

ż u t a  ftfiBW
podłogi m iękkie i wszelkie robo ty  stolarskie, budow lane 1

meblowe 259 38 0
Daj w ór 14. -Machim Stel&Issrgf, S tarow iślna 83. Telefon 778

.jm m E m zm m m skm B a m mswEl

C esarsk i i  K rólew ski

Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze de­
szczowe i suknie damskie wszelkich rodzajów, 
v/ całości, wraz z podszewką I watowaniem far­
buje się, jak nowe, iub czyści chemicznie i do­
starcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

P im s z s r^ tin y  zakład
artystycznej fotografii

Plac Szczepami!, 2 w w
wykonuje zdjęcia według najnowszych wymagań i wynalazków w dziedzinie foto­
grafii. Zakład zastosował na wzór zagranicznych specjalnie urządzane pokoje do 
zdjęć pokojowych. — Świetlista altana zakładu o wspaniałem świetle północnem, 
niezliczony szereg przyrządów pomocniczych, oto zależy do zdjęć negatywnych. 
Pozytywy bywają wykończane pod umiejętnem kierunkiem doświadczonego re tu ­
szera. Grupy tableau dla PP. Abituryentów szkół średnich, wykonuje zakład 
w najrozmaitszych systemach po nader niskich cenach.

System Fina! W :  Mnoga aszystlm!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
:: strusich we wszystkich kolorach ::

SzsAHa dostaw a! ZiwRomite wyRonnnle! H iskie ceny!

1 Y G F I IW Y  F L U S S
sztaczaa larblarnla I chemiczna pralnia.

Ciasne sMj lahiycms: w Krakowie tylko pn? uiiiy fa. Krzyża 1.1
Fabryka: Bsrno 2ei!e 33. — Telefon Nr. 576.

:: Prosię uważać na meją firmę z pawciSu nadużyć ::
Z am ów ien ia  z p ro w in cy i j a k  najszybcie j.

2003 3 10

geaerteto zastępcy
.geista fae!l© w ca do sprzedaży fi­

gur, obrazów z masy patentowanej i 
portretów malowanych na wypukłem  
Szkle. 2407 3 6

już nie zmieniam mydła, odkąd używam 
Bergmana mydła liliowego z konikiem 
(znak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. 
w Djeczynie n. Ł., gdyż to mydło jest y, 
jedynie najskuteczniejszem ze wszystkich j 
mydeł leczniczych przeciw piegom, jakoteż 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de­
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 
nabycia we wszyskich aptekach, drogue- 
ryach, składach perfum i t. d. 1541 5 50

Do założenia interesu przemysłowego 
potrzebne jeszcze 2409 4 6

88.189 Kocon.
Wysokie oprocentowanie kapitału. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy1* pod „Przemysł".

Samoczynne zaopatrywanie 
sio w wodo

z głęboko położonych źródeł 
urządza

Największy i najstarszy 
słowiański zakład

bSF ^ i a i s i '
Hysiek fgŁ L 24 * 

konc. blacharz i instalator wodociągów.
U s k u te c z n ia  p o k r y c ia  d a c h ó w  wszelkimi m eta­
lami. I n s ta lu je  w o d o c ią g i ,  p io su m o c iic o n y , rę ­
cząc za w ykonane roboty . N a  s k ł a d z i e  w  
w y b o r z e  p o sa a d a : W anny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby,, galante- 
ry jno-blacharskie. — Cenniki w ysyła na  żądanie darm o 
opłacone. — Sporządza na  życzenia koszto rysy  na  po­
krycie dachów  i instalacy i wodociągów. * ir>9i 17 31

.U - lb r a io r "
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw, bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 

\ ===== serca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo = =

T . A r m a ty s
O p t y k  i  M e c h a n i k

K raków  — pi. la r y a c k i  3 .
Okulary — binokle najmodniejszych . systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i t a n i o .  = ■
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 2 o

Takie cudowne działanie wywiera

przetwór

K O L A -D U L T Z
najlepszy pokarm Batury dla mózgu i nerwów.
Usposobienie myśli, czynność i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu 
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólne wyczerpanie organizmu, są oznakami braku sił do życia. Kto cbco się 
cznó zawsze zdrowy, rzeźki, ze swobodną myślą, zdrowym rozumem i silną 
wolą, kto chce w pracy i zajęcia znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Dultz. 
Jest on naturalnym pokarmem dla nerwów i mózga, równocześnie poprawiają­
cym i odmładzającym krew, a udzielając siły i życia, działa skutecznie na ka­
żdy organ ciała.

Kola-Dultz

daje ochotę do życia i siłę działania,
a również uczucie młodości wraz ze zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za sku­
teczność i szczęście w przedsięwzięciach.

Proszę używać jakiś czas Kola-Dultz codziennie, a wzmocni on nerwy, 
usunie każdą słabość, a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił 
i zdrowia. 2529

Kola jest polecany przez lekarskie powagi całego świata
i używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
Daję więc każdemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 

do mnie kartkę pocztową z podaniem dokładnego adreBU, a prześlę natychmiast 
za darmo i opłatnie dawkę Kola-Dultz, zupełnie wystarczającą do poznania jej 
skutecznego działania i cudownej siły.

Według uznania można i więcej zamówić. Proszę pisać natychmiast, aby 
nie zapomnieć.

Skład głów ny: Max Dultz, Budnnesł, VII., AM. 499. T abakgasse 29.

2414 2 60

Ml KU!
c. k. dost. dworu 

^  H R A N 3 C E
Morawa - flusfrya. 

Prospekty gratis i  franko.

młoda, miłej powierzchowności, średnio 
wykształcona, mająca posagu 3—4000 
koron, pragnie nawiązać koresponden- 
cyę w celu matrymonialnym z mężczy­
zną la t średnich, inteligentnym, m ają­
cym stałą posadę rządow ą, przytem 
przystojnym. Fotografia pożądana, lecz 
nie konieczna.

Łaskawe zgłoszenia: J. B. 111 poste 
restante K ra lió w . 2497

W d o w a
po urzędniku, młoda, dystyngowana, przystojna 
bezdzietna, posiadająca kilka tysięcy koroń 
nawiąże korespondencję w celu matrymonialnym 
z mężczyzną inteligentnym, prawym, zacnyp 
i na dobrym stanowisku. Wiek wymagany o 
lat 40 i wyżej. Rzecz traktnje się poważni* 
Anonimy do kosza. „ M a rce lin a ” poste resf 
Kraków. 2469 2 3

naczelny urzędnik autonomiczny na pro­
wincyi, z dochodem kor. 6.000 rocznie 
i prawem do emerytury, pragnie się ożenić. 
Posag pożądany, pośrednictwo wyklu­
czone. — Zgłoszenia: „S fi& ks 1310“  
poste restante B ra k ó w , okazicielowi 
starego papierowego guldena Nr 6.13689.

2458 2 6

Przemysłowiec, wdowiec, w średnim wie­
ku, przystojny, brunet, prowadzący in­
teres własny na większą skalę, pragnie 
się ożenić z panną lub wdową, inteli­
gentną, przystojną, uczciwą, zapatrują­
cą się dobrze na ognisko domowe. — 
Skromny posag wymagany. Pierwszeń­
stwo mają blondynki do lat 25. Rzecż 
traktuje na seryo. Dyskrecya zapewnio­
na słowem uczciwego człowieka. AdreS 
„Nadzieja" poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 2476 2 3

młodą izraclitkę z lepszego domu, w za­
miarze matrymonialnym. Edwin poste 
restante Kraków. 2443 2 2

S Ł - n i f a  ^  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, ‘jadalnych,.. 
* *  &AŁU&JIJL& awi salonów i t.p . Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-

KrakÓW, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. --   Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t  p . Ceny konkurencyjne.
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IM ftirb, peroiieryi I handel mnteryatd®
i  S U  i S-ko

poleca najtaniej

Farfey olejne do użycia gotowe. Lakiery I g lazurą
do podłóg. Masą Sraucuską do zapuszczania podłóg 
i posadzek. Ole) przeciw kurzowi. Lakiery, fcreeiy 
1 pasty do bucików. Szczotki do zam iatania, do włosów, 
do rąk , do zębów i t  d. Perlasny w najw iększym  

wyborze, oraz luydSa to a le to m . i886 ii 25 

& rtykaly gumowe, ck lrsrg iczue 1 saultarne.
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K r a k o w s k a  G a z o w n i a  m i e j s k a
ma do sprzedania

2  k u l t y  p a r © i ¥ C 3
używane, ale w dobrym  stanie, system u Cornwalles, <p 
po 25 m 2 powierzchni ogrzewalnej; obejrzeć m ożna na

miejscu, — w yjaśnień udzieli 2475 2 6  |
D yre k e ya . G a so w is I EssSe|skfe|. S

UroEfb ©iscej znaczy niż bogactw!
P iękną cerę m ożna mieć p rzy  użyciu  K r e m u  V e n u s  usuw ającego 
P 5 E G I ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V e i l U S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatn ie  przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryum  S t .  G ó r s k i e g o  W  W a r s z a w i e .  G łówny skład 
w D roguery i M ag istra  farm acyi J .  H A N A K A , K raków , Szew ska 5.

Krem Venus słoik 4 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko 6. 40 hal.
960 9 10

Kąpiele
morskie Cranz pod Kołobrzegiem w Pr.

Najsilniejsze uderzanie fal Wspan. lasy. Elektr. oświetl, 
gaz., kanalizacja i wodociągi. Frekw. 1909 r. 18.210 kura- 
cynszów. Prosp. za darmo. Dyrekcya kąpielowa. 2372 2 9

( . e n o l i c h  r  e T tv l•')

jest najdoskonalsza, najwyższym hygienicznym i kosmetycznym wy­
mogom odpowiadająca pasta do mycia w puszkach, jakoteż pasta 
do zębów w tubach (prawnie ochr.) „Eadlich rein“ wpływa ko­
rzystnie na skórę i czyni ją  już po krótkiem użyciu miękką i de­
likatną. Je s t jako mydło do mięcia I kąpieli nieprześcignione, 

1561 12 12 oszczędne w użyciu, dla wybrednej toalety jakoteż 
dla rodziny najidealniejszy środek do zachowania 
czystości. W  tubach dla lekarzy, podróżujących, 
turystów i sportmenów szczególnie się nadaje.
L abora to rium  B uciier, Wiedeń I. 17.
Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryach itd. 38 b

w  B o w y m  T a r g u
S tow arzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną poręką

odbędzie się 19-go 1910 r a o godzinie
3-ej po południu w sali magistratu z następującym

P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m  >
1. O dczytanie protokołu  z ostatn iego W alnego Z grom adzenia;
2 . Spraw ozdanie D yrekcy i i b ilans za ro k  1 9 0 9 ;
3. Spraw ozdanie i w nioski K om isyi re i? izy jnej;
4. W nioski co do rozdziału  czystego zy sk u ;
5. U zupełniające w ybory ustępu jących  członków R ad y  nadzorczej;
6. W ybór członków K om isyi rew izyjnej n a  rok  1 9 1 0 ;
7. W nioski i in terpelacye. 2526

Józef Nowotarski Stanisław Ltfocfci

M ó c , BpA, róg FlotsCistól
dostaw ca dla 

poleca w wielkim w yborze:

P i e l i z n ę  M a ł ą  i  k o l o r o w ą ,  K r a -  
w a t y ,  R ę k a w i c z k i ,  R & p e l u s z © .

T e l e f o u  W r. 3 6 ® .

■ a BB CBS 
■a mm a s

ke LoSerya P a n tw a
na bu d ow o Sandtoryum nauczycielskiego ::::::

Losy p o i  K.

pod p ro tek to ra tem  Ich Ekscelencyj: 
H r. Andrzej owej Potockiej, W andy Ko- 
rytow skiej, H r. S tanisław a Badeniego, 
A leksandra Mniszek Tchórznickiego.

5.000 wygranych — wartości 70.000 koron.

nalyczenie 
w gotówce.

I. wygr. 15.000 K.
II. i, 9.000 u

III. ,, 3.000 i,
na życzenie 
w gotówce.

Reszta wygranych, wartości po 500 E, 300 K, 
100 E i t. d. składa się z przedmiotów złotych 
i srebrnych, dziel sztuki, obrazów, wyrobów 
\ v .v .v  przemysłu krajowego i t. d. 1328 6 9

f e r Ciągnienie nieodwołalnie 30 września 1910 ro^u. 1*̂ 1

Bank Przemysłowy dla Czech i Klorawii w Pradze
"rilie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilznie,' 
iglawie, Budziejowicach, Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra-

Tryeście i Ołomuńcu.

Eok załoieatia 1888.
w i e

Wpłacony kapitał akcyjny: Fi. 40 ,000 .000 .
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około 1L ISpOOO.OOO.

•H.

Stan wkładek na książeczki z końcem marca 1910 r.:

Do nsfecia zaraz ul. Dłuta 12.
(w pobliżu Rynku) pokój frontowy umeblo­
wany, z usługą, pościelą, miesięcznie lub na 

doby. 2454 3 3

k i y d z e  k l s z o s e
baryłkę 6 kg. za 4 kor. franco wysyła Czyń- 
kowa, poczta Uście Ruskie. 2474 2 5

P o s z u k u je  i i i
używanego pieca gazowego. Zgłoszenia wraz z 
ceną i wielkością. J. RI. poste rest. Kraków. 

2477 3 3

S ł u c h a s z  p r a w
poszukuje zajęcia biurowego w Krakowie lub 
na prowincji. Zgłoszenia: Tadeusz Dąbski, Kra­
ków, Uniwersytet. 2479 2 6

Chce oddać na własntóć
ładną dziewczynkę dwuletnią. Zgłoszenia pod 
Ł. M. poste rest. Kraków. 2486 2 4

GbSady kosak&reiic j f a e
prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Dłngga 21, 

U piętro. 2487 3 10

D ro g u ls tk a
mająca 4 rok praktyki z dobremi świadectwa­
mi, poszukuje posady w miejscu lub na wyjazd. 
Zgłoszenia pod „Droguistka 18“ poste restante 
Kraków. 2503 1 2

Skwf® 2 wagojiów  wi­
k liny  Iseszykarsk ie f

na pnin, względnie z dostawą do stacyi kolejo­
wej Dębica, oraz 257 morgów lasu szpilkowego 
częścią rębnego, częścią opałowego i kultur tuż 
przy stacyi kolei w Zachodniej Galicji za bez­
cen natychmiast do sprzedania. — Zgłoszenia 
Konc. Centr. Biuro pośrednictwa w knpnie-sprze- 
daży majątków ziem. i t. d. Kraków, Mały Ry­
nek 1. 4. Telefon Kr 1099. 2518 1 3

Mieszkania letniego
złożonego z 1 lub 2 pokoi i kuchni po­
szukuje się od 1 czerwca w okolicy 
zdrowej, suchej, w pobliżu rzeki, lasu 
i kolei w promieniu 80 kim. od K ra­
kowa. Zgłoszenia tylko z dokładnym 
opisem mieszkania i okolicy i ceną naj­
mu uprasza się nadsyłać do administrayi 
„N. Reformy „Dla redaktora S.“ 2496 l 5

Filia w Kralowie, Rynek główny :17, przyjmuje wkładki na 
Książeczki za oprocentowaniem po 4% . W y p h c a  &zi@HStiG b@Z 
w y p o w S eizeM a flo &0P- 5 9 0 0 1— , większe kwoty za zezwo­
leniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych.

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie 
zaliczek, -wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze -miejscowości 
kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 2óio

METODA 1EHL1TIA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a a o t i z  z wyższ. wykształ. 

A n g l i k  z wyższ. wykształ. 

M t o s n i e c  z wyższ. wykształć

f lb C h z wyższem wykształć. 

Kraków, Flcryańska 25, 1 p.
2433 2 0

Artysta malarz
udziela lekcyi rysunków i malarstwa. 
Ewentualnie może udzielać lekcyj w za­
kładzie naukowym. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy" dla „Malarza". le i 4 6

A i i c f U k
rutynowany nauczyciel udziela lekcyi języka 
angielskiego i korespondencji kupieckiej, po 
cenach przystępnych, kurs trzymiesięczny, re­
zultat szybki i pewny. Adres w sklepie przy 

ul. św. Jana 26. 188 6 0

Henryk Eter, Laóa, alica M iiM c z a  5.
Z n a k o m i t e  D a c h ó w k i  N o w © f y e L y £ _ i r i ©

Dwufelcowe
czerwone, czarne 1 glazurowane,

„ P r a w d z iw ą 4*

Asfaltową Papę -Dachową
szarą 1 czerwoną 2215 1 8

n i g d y  niczem sm arow ać nie trzefta .

Henryk Eber, Laó®, ulica Mlchlealcza 5.
J zdolnych

peiociilów fiirottml
poszukuje się zaraz lub od 15 kwietnia. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
należy wysyłać pod adr.: Zarząd ogro­
dów XX. Sanguszków w Gumniskach, 
p. Tarnaw. - 2464 2 3

Wolna posada.
Zdolny, rutynowany, energiczny agent
miejscowy, potrzebny do fabryki k ra­
kowskiej. Stała pensya i prowizya. — 
Zgłoszenia pod „Fabryka chemiczna 
1804“ poste restante Kraków. 2463 2 5

Panna z W. Ks. Pozn. znaj. buchalt., 
korespond., stenogr. i pisanie 

na maszynie, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod M . G. przyjmuje Admini­
stracya „N. Reformy". 2452 2 2

Do SPrfffliS
4 świeczniki gazowe, bronzowe, 
każdy o 3 św iatłach, 3 kasy, 
(stoły sklepowe) z szufladam i 
i półkam i, szafa ośm iokątna, 
3 m etry  w ysoka, g o rą  oszklona, 
w K sięgarni kotolickiej D ra 
M iłkowskiego.Plac M aryacki 9.

2482 2 6 *

© g S W S lfg l  z ukończoną szkołą wy- 
a  działową, władająca ję­
zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod T. B .

■ B B B B B H

S U R M I E  M U S K U *
i ubrania dziecięce przyjmuje się do roboty i wy­
konuje szybko, punktualnie i  tanio. 2481 2 6
Kraków - - Grodzka 8, II pląfra.

%  la t©
poszukuje się mieszkania o 1 lub 2 po­
kojach i kuchni, w okolicy Krakowa, 
aby można dojeżdżać. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do 15 kwietnia pod 
M. R., Niecała 8, I p., w Krakowie.

2468 2 2

Kursa M o n i e
właściciela słynnej poza granicami Europy dawnej 
akademii handlowej w Lipsku. Dwunastu do­
centów. Prospekt za darmo. 1047 11 12

Nowoctwarty sklep frontowy przy

o!, św. J s ia  1.14, lodków.
Kupno i sprzedaż różnych mebli, 
maszyn do szycia, fortepiany i inne 
rzeczy używane, sprzedaje po ni-

S p ó ln ik a
poszukuje się (z powodu słabości wła­
ściciela) do konc. Z akł. art. treści relig., 
dobrze prosperującego. Kapitał potrze­
bny 2000—4000 koron. Zgłoszenia ustne 
przyjmuje Józef Knapik, Kraków, plac 
M atejki 6, I p., do dnia 15 kwietnia. 

2402

v A kadem ik
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. — 
Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje Admi­
nistracya ,.N. Reformy". 136 19 o

L. 373. 2500 1 3

M
u l DL

skicli cenach. 2485 2 15

Urząd miejski w Kołaczycach rozpi­
suje niniejszem licytacyę ofertową na 
budowę wodociągów miejskich w Koła­
czycach o kwocie kosztorysowej 19S86 
koron.

Wodociąg ma być oddany do użytku 
publicznego najpóźniej 15 października 
1910 r.

Szczegółowe plany i warunki budo­
wy można oglądać w Urzędzie miej­
skim w Kołaczycach w godzinach urzę­
dowych.

Ostemplowane oferty pisemne w a z  
z kosztorysem, ułożonym na podstawie 
oferowanych cen jednostkowych należy 
wnosić do urzędu miejskiego w Koła­
czycach najpóźniej do 20 kwietnia 1910. 
Do oferty należy również dołączyć kwit 
na kaucyę złożoną w tutejszej kasie 
miejskiej w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych wraz z kupo­
nami i talonem, odpowiadającą 10% 
kwoty zaoferowanego kosztorysu. -

W ybór oferty przysługuje bez ża­
dnych ograniczeń Radzie miejskiej 
w Kołaczycach. Uchwała Rady staje 
się prawomocną po zatwierdzeniu przez 
Wydział krajowy. Kaucye ofert nie 
przyjętych zostaną oferentom zwrócone, 
natomiast oferta sama z kosztorysem 
zostanie przechowaną w aktach urzędu 
miejskiego w Kołaczycach.

Kołaczyce, dnia 1 kwietnia 1910.
Burmistrz.

Kraków, Flory ańska 33:
ygigf* poleca po zniżonych cenach:

Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne. Nowości 
Perfumy bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, 
rąk i ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznogei. Opaski do wą- 
sów. Pędzie do golenia. Gąbki i rękawiczki da nacierania 
Ciała. Irygatcry,

Znakomita i bardzo tania Woda koiońsKa, własnego wyrobu 
Pasty, wody i proszki da zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Środki odżywcze. Mą­
czka owsiana Nestlego i t. d. — Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie nie licząc opakowania.
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1307 1 2

Dnia 31 marca 2494 1 2

Hotą broszkę z opalom 1 brylancikami. Łaska­
wy znalazca zoebee oddać za wynagrodzeniem. 
Siemiradzkiego 9, II p., drz;vi na prawo.

K a is s y ą 3© J 08 hm\ _
tłoży rutynowany gospodarz, przyjmując- admi­
nistrację większego majątku ziemskiego. Zgło­
szenia: Konc. Ccntr. Biuro pośrednictwa sprze­
daży majątków ziemskich, Kraków, Mały Rynek 
i. 4. — Ńr. telefonu 1099. 2491 1 3

IdoU i n agonia
rutynowanego, do sprzedawania papieru i tore­
bek papierowych, pcszuku'e się za dobrem wy­
nagrodzeniem i prowizją. Zgłoszenia przyjmu­
je Biuro towarowe, Starowiślna 27, między 7 a 8 
wieczorem. 2-180 1 2

C M
starsza, poszukuje słonecznego pokoiku, z wszel- 
kiemi wygodami bez mebli, z utrzymaniem lnb 
bez. przy zacnej rodzinie, w śródmieściu, parter, 
I  piętro. Zgłoszenia z ceną dla S. Z. poste re- 
stnnte K rak ów  4. 2513 1 3

z mechaniką angielską, jest do sprze­
dania u stroiciela iózefa Stopki, Kra­
ków, Karmelicka 7. 2521 l  2

czesze Panie do teatru, na wie-
- - czorki. ronty, koncerty. - -

I L M z I e l a i c k c y J  c z e s a n i a
- - - Uskutecznia również - - - '

— „ M  A N 5 C U E  E «  -
0. Czaczka, jagiellońska 5, li p.

Starego Teatra). 2 396 2 6

Kto
ta s r msioFOtty

tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje stróż 
domu ul. krowoderska 50. 2501 1 3

M  Icitsuisuaw, ulgiila i M m m ,
poleca 2436 1 o

najlepsza instnimenta' 
i i  Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Elirbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

5  * » -s-s* «a  Za małego rasowego
i Ł t f t l S M C f i  12 .53®  pieska, nam ślicznego 

10 cio miesięcznego legawca maści 
kawowo-srekatej. Zgłoszenia: Na­
czelnik stacyi Kończyce. 2528 1 3

i a t e t S g e a t f f i a
W średnim wieku, zcająca się na kuchni, gospo­
darstwie domowem mogąca się wykazać chiu- 
Łnemi świadectwami, poszukuje posady w Za­
kopanem lnb okolicy. Zgłoszenia z podaniom 
rodzaju pracy i płacy: ?. Ł. poste restante 
K rak ów . 2519 1 5

Ekspedientka
Władająca językiem polskim oraz nie­
mieckim. z kilkuletnią praktyką, znaj­
dzie stałą posadę w składzie „Linoleum 
i cerat", Rynek Główny 10. 2498

w Rzeszowie przy ul. Bema 1. 665, ckładajaca 
się z domu murowanego o 9 ubikacjach, domku 
o 1 ubikacji, ogrodu, podwórza, zabudowań go­
spodarczych, studni. Świeże powietrze, światło 
południowe, budynki nowe, wolne lata bank. 
Wiadomość n właściciela. Pisemnych wyjaśnień 
udziela p, Bronisław Mach z Rzeszowa. 2499 1 3

Rower- dam ski
Angielski „Triumph" mało używany, do sprze­
dania tanio. Widzieć można od 11 do 3, Sie­
miradzkiego 12, Ip ., wprost schodów. 2522 1 2

- Do sprzedania
w K rakow ie zaraz d o m e k  
d r e w n i a n y  hali jaj. W iado­
mość: K. Grunw ald, Kraków, 
M ikołajska 9. . 2g02 x 4

Si Fij, disl i? .IsiatS
poszukuje rutynowanego S O l I c y t a -  
iora. 2531 1 3

zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, fachowego, przyjmie 
Skład farb i handel materyałów S p o rn  
i S p ., K ra k ó w , Floryańska 14. 251713

p o w o zy
wózki resorowe i zwykłe, są do sprzedania 

w pracowni powozów

St Snusislfflejo  a  Podgórza
ul. Kalwaryjska 74—78.

Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy wszel- 
'kiego rodzaju, również podejmuje się repeiacyj 
~w zakres ten wchodzącyoh. 1626 15 15

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

chce mieć dobre i tanie obuwie, niech 
raczy odwiedzić magazyn 2504 1 8

Antoniego Tatara
Kraków, Długa Si,

który ma na składzie wielki wybór 
obuwia na każdy sezon. Poleca także 
buty z cholewami do stroju polskiego 
lnb sokolego ze skór boksowych.

Zaklei rysowniczy 
Magazyn i Prasosnia robót ręcznych

w Krakowie, ul. Floryańska 32, l p.
poleca wielki wybór robót ręcznych, i przyborów 
do tychże. Przyjmuje hafty białe i wszelkie 
roboty ręczne w zakres ten wchodzące. Wielki 

wybór wzorów do wypożyczania po cenach najniższych. Dla uczenie znaczny rabat. 2516 1 O

Mieszkania
z 2 i 3 pokoi z kuchnią, łazienką etc. (oświetle­
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
przy ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatowskiego 
(Biich) wiadomość tamże. 1530 19 20
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webową — szyrtyngową — batystową —■ oraz trykotową P r o ? .  D r a
G . J a e g j e r a .

K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś lis fo rn e  poleca
po cenach najniższych

jTiarfi prani

1699 6 O

Mam kilka milionów 2426 2 4

€ E G Ł Y
maszynowej, zeszłorocznej produkcyi. 
Dostarczam natychm iast w dowolnych 
ilościach. „Budowa" poste rest. Kraków.

„Krakowianka i Warszawianka11
najlepsza czekolady, wyrobu

AD AZS A PIASECZIEOO
w  E r a k c w ie  .166 70 o 

c l .  E lu g a  12 — u l. F icry a ń sk a  2.

cj

2 & £ E 3 L o c l .
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ło  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — Wysyła J ó ze f K onstanty  
Barnaś, Saep esćS a iu  (Węgry). 2461 2 20

L a v n - T e n n i s
Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety,
Kręgle,.Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

P r z y b o r y  r y b o ł ó w c z e
Poradnik rybołówczy Prof. J. Rozwadowskiego.

M m  'Uoloersidnu Romnn
2043 6 o K r a k ó w .

Cenniki iiustVowane gratic

wierzytelności sadowe, 
hipoteczne, spadkowe i 

_  pretensye do zaskarże­
nia na dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod: 
J C esy o m Ł iry K S z”  do Agencyi dz enników, 
Kraków, Sławkowska 2. 1628 10 10

m i l

Fem araiicze M aiioówki!
kosz 5 kg. koron 3*25, 5 kg. Merańskich 
Jabłek deserowych koron 4-75, opłatnie 
v/ysyła owocarnia krajow a P io t r  B e- 
SfeŹKieM, L w ów , Pańska 11. -  Te­
lefon 7 5 IV. 1513 19 25

^ g i s s i i e z n y
SI

Na obchody rocznicy grunwaldzkiej 
obrazek sceniczny dla teatrów amator­
skich i szkółek napisany przez autorkę 
„Za sztandarem" p. t.: 2:177 3 3

i§§E
otrzymała na skład główny

K sie sa ro la  D. Ł  F rleS Isln u  w  m w m
cena 40 hal. z przesyłką 45 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

A systen t farm . stwa'. Zgłoszenia
pisemne do Administracyi „N. Reformy11 
pod „Zastępstwo apteczne". 2361 s 5

M a n i i  w  m r n j i
broszura A n to n ieg o  L u b ow id zlsiego

p .  i  W l e S o m ę s t o o
do nabycia w Księgarni Krzyżanowskiego w Kra­
kowie, po cenie 2 K za egzemplarz. 2451 3 3

E m istiia  lo k a lu !  2423 3 4 ,  Em Sasia lo k a t a !
P p a o o w n i a  sa^lK iess. c l s a s s a s lc id a

j ł  J A
przenosi się z dn. 1 kwietnia n a  n l .  S z e w s k ą  I. 1 9  5. p i ą ł r o .

Dziękując za dotychczasowe względy i zaufanie Wuych PP. Klientek, polecam się nadal. 
Yćykonywuję wszelkie zamówienia punktualnie i po przystopiiyxh cenach. Żakiety szyjo krawiec.

r e k l a i i i a/
tylko krótki czas sprzedaje materyały za pół ceny.

Bluzka wełniana dawniej K 
Bluzka płócienna „ K
Bluzka kratowana „ K

4'— obecnie 
3-50 „
2’-  ■

9- _
490
r -

bluzka lwrclianowa dawniej K 2 '— obecnio 1' —
2 kapy i obrus „ K 15' -  „ 9'DO
Koszula zdrowia „ K 4 ' -  .  2’ -

Jedwabie, W ełny na kostyumy i suknie, Dywany, F iranki, Obrusy, Rę­
czniki, Perkale, Prześcieradła, Kapy i firanki tiulowe, Kołdry watowane, 

Koce, Chustki, Halki, Wyroby pończosznicze, Parasole itp.
! W  s o b o t ę  w i e l l i a  sjp r^ ed sŁ Ż ; r e s z t e k  l 
1783 6 0 Krakowska konkurencja

a, / . S z e w s k a  1, I . p i ę t r o ,
V M V W V . .  . .  VWV

TANIE i  OGRODZENIA

® F f T 0  i  S C S R A M T E ,  T D W . A S 67JffE, m m m  I  P R A S A  

Pierwsze eusir. mi ces. i Król. wyłamie u m i l  tsliryKI w 0 m  siuiKow ycii.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo 1 opłatnio zastępstwo dla Galicyi firma
85. K U R ZM A N N , K r a k ó w ,  M o s to w a  1 0 . Telefou SSS.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej

A »  r̂ ,w kaJotaii r\la/>A-4tr a  o*vx7 T .n w n  rPAnnięj*{ O^TOdÓWj ić\tC. 1<ISÓW i  t .  p .do ogrodzeń placów do gry „Lawn Ten ais1:
1617 10 o

Idealny środek zastępujący całkowicie 
mydło; woda, pendzel i miseczka niepo­
trzebne. Sterylizowany i szczelnie za­
mknięty. Skóry absolutnie nie drażni, 
lecz owszem konserwuje. Kto raz spró­
buje, mydła do rąk  nie weźmie. W ysyła 
i lp le is a  H a s z s z y c a  vj G rę b o w ie
(kolo Tarnobrzegu). Tuba 1 kor., pocztą 
lub przekazem 20  li. w markach. 1866 13 15

l  l ie l lE n ę  d a m s k ą
męską i dziecięcą, trykotową, tudzież towary 
galanteryjne poleca najtaniej Helena Kotapko- 
wa, Hala Sukiennic Kr 21. 2412 3 10

l i s i c o
się chce tanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranio u

G Ó R K I, krawca
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł. 3 4 .  (Pałac Spski).

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 2346 3 O

H f " *  S li/ lw y  srebrnp set®ls
2417 do kawy z tacą tanio do pozbycia 3 3

w  Publiczne! tio ii n u h cy in e i R ynek 16.
M a m im ls s lk f

(wilię) nową, przepiękną, w .Tasle sprzedam bez­
interesownie tanio (obdłnżona, odpowiednia dla
emeryta). Czemeryuski, Stryj. 2368 4 5

Majątków
większych i mniejszych poszukuje Koncesjono­
wane biuro pośrednictwa w kupnie i sprzedaży 
nieruchomości w Stryju. 2369 4 4

W I II
z ogrodem, polem, skałą wapienną i przy- 
nałeżnościaini, bjisko stacyi kolejowej 
Krzeszowice, przy lasku, za przystępną 
cenę do sprzedania. Wiadomość: F ran ­
ciszek Wójcik, Tcnczynek. 2362 4 4

Kupuję używaną garderobę męską, 
damską i futra, płacąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S . K a f z a c r ,  K rak ów , Die- 
tlowska 77. 2313 5 12

> # # # 1  

::: SPECYALNY ::: 
MAGAZYN HEBLI

::: kuchennych ::: 

przedpokojowych i Murowych, 
paki na węgle pa- 

H  tentowe, zmywal-
0  nie, najnow. stylu

§ poleca E- Plessner 
§ Szewska I. 21,! p.

1315 15 2

i n u p p i i i
lub pokoju i kuchni w śródmieściu poszukuje 
od 1 maja na czas dłuższy małżeństwo bez­
dzietne. Zgłoszenia: Z. Czaczka, Jagiellońska 5. 

2395 3 4

ń iai
Rynek gł. 17, li piętro. 2398 3 4 

Przyjmuje się również do, podrabiania.

K. ROMAN
znakomity fryzyer męski, poleca się P. T. Pu­
bliczności, Iiotel Saski, wchód tylko z nlicy 
św. Tomasza. 2411 3 10

E s sa w © i p i i
zdolna, poszukuje zajęcia w domach prywalnych. 
K. Czepischka, Czarna Wieś 41, II p. 2401 2 3

w Zakopanem, obok dworca kolei, około £00 
sążni Q  zalesionych, jest po sprzedania tamo. 
Wiadomość pod A. I. Ł., ul. Nowowiejska 42, 
poczta Łobzów. 2424 3 3

Potrzebna zaraz

panną
znająca dobrze język polski i nieniie-^ 
cki, stenografię i pisząca biegle na ma­
szynie. Galie. Tow. Elektr. A. E- G*" 
Union, Kraków, Krupnicza 3. 2444 3 3

iłuujf, yuiijull
zostanie natychmiast przyjęty do handlu 
Lubelski & Król, Kraków, K arm elick a  4. 
Nieuwzględnione oferty pozostaną be? 
odpowiedzi. 2448 3 3

Grzyr suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 3'50 K, ciemne 
1 kg. K 2 50, przy odbiorze 5 kg. op łatn ie , 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
>Svótec u Biliny (Czechy). 2370 3 io

Zdolny

fw o t ll fryzyer$i
zostanie przyjęty w Zakładzie Piotra 
Łabużka, Szewska 4. 2450 2 3

d l i ! rozdgue szyi
usuwa w bardzo krótkim czasie, nawet 
tam, gdzie nie pomógł „Korin", przez 
uwolnionego od tych dolegliwości wy­
naleziony środek zupełnie nieszkodliwy, 
a niezawodny. Cena 10 K, 5 K 50 h. 
Nie jest to jod. — Chemiczna fabryka 
Paracelsus, Ołomuniec 2. 2382 3 3

o r o , b y  p ł u c
J k a s z e l ,  k r a f i i s i e c ,  i in f l i s e u e c } ,  *m fe źy £ y  n a r z ą d ó w  o d d e c f i B a n i a

leczą liczni lekarze skutecznie

U n ą  ? , R o e S k e ^  “

Sirolina „Roche" jest przyjemna w użyciu i smaczna. Należy żądać we wszystkich aptekach wyraźnie Siroliny w opakowania oryginal- 
nem „Roche" i zwracać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie). Broszury o Sirolinie H  I  na żądanie bezpłatnie opłacone przez

773 3 8 F .  H o f f m a i m - L a  R o c f e e  &  C o . ,  B s z y i e a  (Szwajcarya), G r e a z a c h  (Badenia).

i$S§<Ia« d ru k a ro i J* &  G FM ki.

\


